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Prowokacje angielskie w "Palestynie
Zawieszenie fbrsnt Egiptem a Izraelem zerwane

TEL AVIV. PAP. Rzecznik rzą­
du Izraela złożył oświadczenie, w 
którym podkreślił, że strącono 
dwa samoloty brytyjskie nad te­
rytorium Izraela. Na pokładzie 
samolotów brytyjskich znajdowa­
ły się karabiny maszynowe, goto­
we do strzału. Pozostały przy ży­
ciu pilot brytyjski John Mc.Elhaw 
został wzięty do niedoli. Rzecznik 
zakomunikował jednocześnie,, że 
nad terytorium Izraela strącono 
również 4 samoloty egipskie.

TEL AVIV. PAP. Rzecznik Izra 
eia zakomunikował na konferen­
cji prasowej, że strącone samolo­
ty' brytyjskie były zaopatrzone w 
bomby.

LONDYN. PAP. Podano do wia 
domości, że lotnictwo brytyjskie

Uroczysty wieczór w Wiedniu
ku czci Adama Mickiewicza

WIEDEŃ PAP. Staraniem Towa­
rzystwa austriacko-polskiego odbyła 
się w Wiedniu uroczysta akademia 
ku czci Adama Mickiewicza.

Znany uczony austriacki prof. Ca- 
stle wygłosi! odczyt pt: „Mickiewicz 
a Goethe“ . W  części koncertowej wy 
bitni artyści austriaccy śpiewaczka 
Bauer i pianista Bries wykonali poi. 
skie pieśni ludowe i utwory szope­
nowskie.

Na akademię przybyli przedstawi­
ciele Rządu i Świata Literackiego
oraz członkowie Polskiej Misji Poli­
tycznej z ministrem Kurowskim na 
czele.

w Egipcie otrzymało rozkaz strze­
lania do samolotów Izraela, które 
pojawią się nad terytorium Egip­
tu.

LONDYN. PAP. Wiadomość o 
strąceniu samolotów brytyjskich 
przez myśliwce Izraela jest przed 
gniotem licznych komentarzy. Jak 
'Słychać, minister Be vin rozpatru­
je tę sprawę z innymi członkami 
rządu.

W kołach politycznych podkre­
śla się, że rząd Izraela zmierza do 
prowadzenia bezpośrednich roko­
wań z poszczególnymi państwami 
arabskimi. W ostatnich dniach za­
powiedziano kontynuowanie roz­
mów rządu z Egiptem. Wiadomość 
ta wywołała w Londynie obawę, 
ze również Izrael może dojść do 
porozumienia z poszczególnymi 1 
krajami arabskimi — poza pleca­
mi Foreign Office. W tej sytuacji 
prasa brytyjska prowadzi gwał­
towną kampanię propagandową, 
donosząc o dalszym posuwaniu się 
wojsk żydowskich na terenie E-

giptu oraz o koncentracji wojsk 
brytyjskich w Transjordanii. Ce­
lem tej kampanii jest niewątpli­
wie pokrzyżowanie bezpośrednich 
rokowań, prowadzonych między 
państwem Izraela a krajami arab­
skimi.

LONDYN. PAP. Ęodano urzędo 
wo do wiadomości, że rząd bry­
tyjski, stosownie do traktatu bry­
tyjsko - transjordańskiego, skie­
rował oddziały wojskowe do A- 
kafoy. Akaba jest portem, znajdu­
jącym się na północ od Morza 
Czerwonego i oddalonym o 160 
mil na wschód od kanału suezkie-.

go. W Akabie zbiegają się granice 
Trans jordanii, Egiptu i Arabi sau- 
dyńskiej.

LONDYN. PAP. Agencja Reute­
ra podaje oświadczenie złożone 
przez rzecznika wojskowego Izra­
ela w Tel Avivie, ze'pomimog^a- 
przestania ognia w piątek w po­
łudnie na pustyni Negev — walki 
taiń trwały nadal. Wojska egip­
skie nie zastosowały się do rozka­
zu o zaprzestaniu ognia, atakując 
pozycje żydowskie w rejonie Ra- 
fah. Równocześnie przystąpiły do 
akcji samoloty egipskie. 5 samolo­
tów zestrzelono.

Pierw szy statek z  Hong-Kongu
na terytorium opanowanym
prze z Chińską Armią Ludową

LONDYN. PAP. Z Hongkongu 
donosi Agencja Reutera, że wy­
płynął stamtąd pierwszy statek 
cudzoziemski do portu mandżurs­
kiego Antung, a więc do teryto­
rium, opanowanego przez chińską 
armię ludową. Jest to parowiec 
norweski ,.Prosper“, który przewo 
zi otwary i pasażerów.

P S I  O S Ł O N Ą  W O J S K  AMERYKAŃSKICH
Marionetkowy rząd w Południowej Korei
M *€»w .M J ißcg  ś e r r o r

M OSKW A PAP. Jak do­
niosło radio Penjan, policja 
w południowej Korei kon­
tynuuje prześladowania pa­
triotów _ domagających się 
natychmiastowej ewakuacji 
wojsk amerykańskich i zlik­
widowania marionetkowego 
rządu noludniowo-koreańskie- 
go. W  Seulu policja areszto­
wała ostatnio 160'działaczy de­
mokratycznych. Licznych are­
sztowań dokonano również w 
innych miastach Południowej 
Korei.

M OSKW A. PAP. -  Radio 
Penian podało obraz penetra­
cji amerykańskiej w życie 
amerykańskich monopolistów 
znajduje się 30 proc. wszyst­
kich przedsiębiorstw połud­
niowej Korei, ponad 50 proc.

przemysłu zajmującego się 
produkcją artykułów pierw­
szej potrzeby, 50 proc. prze-r 
mysłu maszynowego oraz cał­
kowicie przemysł elektrote­

chniczny, wydobycie metali 
kolorowych.

»Sołdek« i »Jedność Robotnicza« 
otrzymujq maszyny produkcji krajowej

Konstruktorem pierwszej maszyny
jest prof. Politechniki Gdańskiej Polak

KATOWICE. PAP. W  Zakładach Budowy Maszyn od­
była się uroczystość przekazania pierwszej wyprodukowanej 
w Polsce parowej maszyny okrętowej. Przeznaczona ona jest 
dla polskiego rudowęglowca „Sołdek“. Wyprodukowana ma­
szyna posiada moc 1.300 KM i waży 35 ton. W  marcu prze­
kazana zostanie stoczni w Gdańsku druga maszyna, znajdu­
jąca się już w montażu, a przeznaczona dla drugiego rudo­
węglowca „Jetłność Robotnicza“.

W okresie przedwojennym czynione już były u nas pró­
by budowy maszyny okrętowej. Próby trwały 3 lata, jednak 
maszyny nie wyprodukowano. PLAN PRODUKCYJNY HU­
TY NA ROK 1948 NIE OBEJMOWAŁ BUDOWY MASZY­
NY OKRĘTOWEJ. ZOSTAŁA ONA WYBUDOWANA POZA 
PLANEM, JAK RÓWNIEŻ SZEREG MASZYN OGÓLNEJ 
WARTOŚCI 6 i PÓŁ MILIONA ZŁ. PRZEDWOJENNYCH* 
KTÓRE ZAŁOGA HUTY WYPRODUKOWAŁA W OKRE­
SIE CZYNU KONGRESOWEGO.

KONSTRUKTOREM PIERWSZEJ MASZYNY OKRĘ­
TOWEJ JEST PROF. POLAK Z POLITECHNIKI GDAŃ­
SKIEJ. Wprowadził on w maszynie szereg zmian w systemie 
sterowania. Prof. Polak przystąpił do konstruowania nowej 
większej okrętowej maszyny parowej, połączonej z turbiną 
o specjalnej mocy.

Przemawiający przy przekazaniu maszyny przedsta­
wiciel towarzystwa ubezpieczeniowego „Lloyd Register“ inż. 
Trancher wyraził swój podziw dla przemysłu polskiego, któ­
ry mimo zniszczeń zdołał wyprodukować już w 3-cim roku 
po wojnie pierwszą maszynę okrętową.

Główny monter Czyba Stefan, pracujący w hucie już 37 
lat powiedział „jeszcze takiego zapału wśród robotników nie 
widziałem. Powiedzieliśmy sobie —  nie możemy zawieść na­
dziei. Współzawodnictwo między załogą zrobiło swoje. Dzi­
siaj zrozumiałem, że dla polskiego robotnika nie ma rzeczy 
niemożliwych“.

Wśród załogi montażowej pracowali również młodzi ro­
botnicy Sojka, Kazidroga i Szewczyk, którzy w pracy nie 
ustępowali starszym współzawodnikom jak: Bensz, Burzyk, 
Kasperczyk i inni. Na podkreślenie zasługuje również po­
stawa całej załogi huty, która swym zapałem i entuzjazmem 
dodawała otuchy pracującym przy maszynie oraz praca przo­
downików: Slodczyka’ Nowoka i Paligi w odlewni i tokarni, 
którzy pracowali przy obróbce wałów i części zapasowych. 
Dzięki wspólnej pracy całej załogi, zanotował przemysł pol­
ski nowe osiągnięcie, które uniezależnią stocznie polskie od 
zakupów maszyn okrętowych na rynkach zagranicznych.

im p e ria liści holenderscy zdemaskowani
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wojsk Czang - Kai - Szeka w Tien-Tsinie

LONDYN. PAP. Wiadomości na 
pływające z Nankinu potwierdza­
ją informacje o poważnych tar­
ciach i możliwości rozłamu w ło­
nie kierownictwa Kuomintangu, 
które przybierają na sile w związ 
ku ze stale pogarszającą się sytu-

Przeciwko „zim nej wojnie“
W y s t ą p i ą  p r z y w ó d c y
słowian amerykańskich

NOW Y JORK PAP. Prze­
wodniczący i sekretarz Kon­
gresu Słowian amerykańskich 
— Leon Krzycki i Piryński 
wystosowali pismo do prezy­
denta Trumana, w którym 
wzywają do wszczęcia bezpo­
średnich rozmów ze Związ­
kiem Radzieckim w celu poło­
żenia kresu „zimnej wojnie"’- 

Wskazują oni, iż orędzie 
Trumana 9do Kongresu nie 
przewiduje żadnych kroków, 
zmierzających do zaprzesta­
nia .zimnej wojny” i utrwale­
nia i długotrwałego pokoju
demokratycznego.

acją na frontach. Agencją Reute­
ra podaje m. inn., że generał Pai, 
dowódca naczelny Chin Środko­
wych zamierza bez porozumienia 
z Czang-Kai-Czekiem wycofać 
wszystkie swoje oddziały z frontu 
do rodzinnej prowincji Kwangsi.

Premier Sunfo udzielił dymisji 
dyrektorowi banku chińskiego Vui 
w związku z popełnionymi prze­
zeń nadużyciami w czasie niedaw 
nej reformy walutowej. Obowiąz 
ki dyrektora banku pełnić będzie 
tymczasowo minister finansów.

LONDYN. PAP. Z Tientsinu do 
nosi Agencja Reutera, że wojska 
ludowe zajęły bunkry, tworzące 
pierścień obronny wokół miasta. 
Wojska Kuomintangu ■wycofały 
się w głąb Tientsinu. lich pozy­
cje obronne ostrzeliwane są nie­
ustannie przez artylerię wojsk lu­
dowych.

* * *
ZURYCH. PAP. Korespondent 

„Neue Zürcher Zeitung“ w Chi­
nach- donosi, że ludność Tientsi­
nu wystosowała do Czang-Kai- 
Szeka telegram treści następują­
cej:

„Mamy nadzieję, że generał Fu- 
Tso-Yi otrzyma natychmiast roz­
kaz usunięcia swoich wojsk z 
Tientsinu i rozegrania bitwy prze 
ciwko armii ludowej poza obrę­
bem miasta. Gdyby to okazało się

niemożliwe, żądamy zaprzestania 
oporu, ażeby zaoszczędzić milio­
nom chińczyków bezużytecznych 
ofiar“.

M OSKW A. PAP. Jak do 
nosi z New Delhi Agencja 
Tass._ Australia, Surma, Iran 
Cejlon, Filipiny i Afganistan 

przyjęły zaproszenie Hindu 
stanu na konferencję mię­
dzynarodową w sprawie agre 
sji holenderskiej w Indo­
nezji.

W YKRĘTN E STANOW ISKO  
HOLANDII

NOW Y JORK PAP. Rada
Bezpieczeństwa zebrała się 
po krótkiej przerwie świąte­
cznej na pierwszym tegorocz­
nym posiedzeniu w Nowym 
Jorku. Skład rady uległ zmia­
nie. albowiem w miejsce Bel-

Swiadek początku agresji niemieckiej na Polskę
w rok« 1939

z n r f c f /  w  g s & s r c i e  q t S a ń s h S m
Dziś w godzinach rannych przybył do Gdańska statek „Rosal- 

ba“ pod banderą panamską. Pierwszy oficer tego statku Conforti 
Giuseppe był w Gdańsku w dniu 31 sierpnia 1939 r. na statku 
„Previdonza“, który wyładowywał na Westerplatte ładunek ok. 
13.000 ton rudy żelaznej. Statek ten wszedł wówczas do portu 
gdańskiego kilka godzin przed rozpoczęciem ostrzeliwania We­
sterplatte przez niemiecki krążownik Schelswig Holstcin. Statek 
wyładowywał w Gdańsku tylko połowę swego ładunku, następnie 
opuścił port gdański pod osłoną nocy z zamiarem wyjazdu do 
Szwecji. Po drodze otrzymał instrukcje udania się do Szczecina, 
gdzie wyładował resztę swego ładunku.

gii. Syrii i Kolumbii, których 
mandaty wygasły, zasiedli 
przedstawiciele Norwegii, E- 
giptu i Kuby wybrani na pa­
ryskiej Sesji Generalnego 
Zgromadzenia.

Posiedzenie piątkowe Rady 
Bezpieczeństwa poświecone 
było sprawie indonezyjskiej 
Delegat holenderski — Van 
Royen wygłosił dłuższe prze­
mówienie, w którym zakomu­
nikował o rzekomym „Przy­
wróceniu pokoju” w Indone­
zji. co stoi w sprzeczności z 
faktycznym stanem rzeczy i a 
Sumatrze i Jawie

Van Royen podał do wiado­
mości, że aresztowani przy­
wódcy republikańscy Soekar­
no. Hatta, Shahrin i Salim 
znajdują się na, wolności. Jed­
nakże „ze względu na bezpie­
czeństwo publiczne” nie mogą 
się chwilowo wydalać z wys­
py Banka.

CO NA TO KOMISJA
DOBRYCH USŁUG

Wręcz odmiennego zdania, 
jest natomiast „Komisja Do­
brych Usług” ONZ w Indone­
zji, której ostatnie sprawoz­
danie odczytano na piątko­
wym posiedzeniu rady. Komi­
sja stwierdza, że przywódcy 
republikańscy są nadał uwie­
zieni. Sprawozdanie podkreś­
la ponadto, że holendrzy wy-

S C I  ¡ P U L I S  S R O Z I  D Y H I S J Ą
Spory i k łó tn ie  uj obozie greckich monarcho-faszystów
i  » jB a t a S i o m y  S s z p i e c z e ń s i  * « / « «  n i e  p o m o g ą

Sukcesy wyborcze CG T
P A B ^Ż PAr>- W  wyborach

1 legatów związkowych za.
Hadów użyteczności publicz-

Franco redukuje
p r z y d ń a ł y  « W e b a

PARYŻ PA?' Jak d° nOSi
. PA Madrycie -  ° d W  « y e * U  ma w Madry franki8towskiej

br. w iMP' podziały chleba.
legną zmniejsze

pierwszej kategorii
Konsumenci P

będą otrzyniy"'
]i dziennie 80 gra­
mst 100 gr., konsu-

sal'

nei generalna konfederacja 
^ aof  . łCGT) odniosła przy-
bv w a jl„Ce zwyciĘ'stw°, zd°- 
Wśród r o b ^ i 8^ ®  mandaty"
była 72 Pt ; W ;w  CGT zdo-
datów. w śród ¿ i ;
proc. głosow i s 
-rT-  r  '  j  ,  mandatów.
Wsrod personelu techniczne­
go i biurowego — 90 
głosów i 5 mandatów.

Proc.

PARYŻ. PAP. Agencja France 
Presse donosi z Aten o zaostrze­
niu się V  ostatnich dniach tarć i 
kłótni w tamtejszych kołach poli­
tycznych. Premier Sofulis zagro- 
«ił dymisją całego rządu, jeśli do 
30 stycznia pozostali członkowie

gabinetu a szczególnie Tsaldaris, 
nie zgodzą się na rozszerzenie 
składu obecnego rządu. Natomiast 
jeden z przywódców opozycji Ve- 
nizelos wypowiedział się zdecydo­
wanie przeciwko jakiemukolwiek 
kompromisowi z Tsaldarisem.

Przyjaciel Hitlera -  Lindbergh
doradcą generała Clay'a

W  fabryce Kłeber —Cołom- 
bec pod Paryżem — CGT na 

mandatów uzyskał 8. • W  
mów Chleba z*»“11”  ŚA fabryce Grand Quevilly (de-
menci drugiej kaieS.°ni, ĝ ; za‘ j »artament Sekwany), zostało 
miast 120 oraz ^  kategom 150 1 Obranych 13 delegatów CGT 
gt. »»miast 200 ifl .Ogólna liczbę 14. (w).

BERLIN. PAP. „Taegliche 
Rundschau“ komentując przyby­
cie do Berlina pułkownika lotnie 
twa amerykańskiego Lindbergha, 
Przypomina, iż nie jest to pierw­
sza jego wizyta w Niemczech. O- 

, cnie jest on gościem gen. Cla- 
y a, przed kilkoma laty przybył 

0 v!®raiep na zaproszenie Hitle- 
• obecnie Lindbergh przybył 

doradca lotnictwa
nr7o / ? atnSKieso w Niemczech, przed laty pełnił podobna funkcję
rofJcJ°ZbUd0Wie lotnictwa hitle­rowskiego pod dowództwem Goe- ringa.

„Taegliche Rundschau“ przy­
pomina również, że w czasie ostat 
niej wojny światowej, Lindbergh 
tak energicznie występował w o- 
bronie Niemiec hitlerowskich i za 
utrzymaniem neutralności Stanów 
Zjednoczonych, że wywołało to o- 
burzenie -wśród ludności amery­
kańskiej, która nazwała go wów­
czas „faszystą nr. 1“.

Obecnie pułkownik Lindbergh, 
przyjaciel Hitlera i doradca Goe- 
ringa znalazł się u boku generała 
Clay‘a, by udzielać mu rad jak w 
dalszym ciągu prowadzić „zimną 
_wojnę"6

Na skutek trwania kryzysu w 
łonie rządu Sofulis zamierza zwró 
cić się do króla Pawia z prośbą 
o dalsze przedłużenie o miesiąc 
wakacji parlamentarnych. Prze­
ciwko temu projektowi wystąpiła 
jednak znaczna część posłów dzię 
ki którym obecny reżim koalicyj­
ny monarchistów i liberałów zdo­
łał utrzymać się przy władzy.

PARLŻ. PAP. Agencja Elefteri 
Ellada komunikuje z Aten, że w 
Południowej Grecji przystąpiono 
do formowania specjalnych jed­
nostek t.zw. „Batalionów bezpie­
czeństwa“, które wsławiły się ha­
niebną działalnością i okrucieńst­
wem jeszcze w okresie okupacji 
niemieckiej, służąc pod rozkazami 
hitlerowskimi. Dowództwo nad ty 
mi batalionami, objęli ci sami ofi­
cerowie, którzy stali na ich czele 
w okresie okupacji. Koszty utrzy­
mania batalionów pokrywają Za­
rządy Miast, w których jednostki 
te są stacjonowane.

Działalność tych batalionów 
wznowiono już w 
AmphJIochla,

dali rozkaz zaprzestania dzia­
łań wojennych dopiero w ty­
dzień po wezwaniu ich do te­
go przez Radę Bezpieczeńst­
wa, czego w żadnym wyt 
padku — zaznacza raport — 
nie można nazwać zastosowa­
niem się do uchwały Rady 
Bezpieczeństwa.

NOWY JORK PAP. W dalszym 
ciągu piątkowego wieczornego po 
siedzenia Rady Bezpieczeństwa 
przedstawiciel Indonezji dr. Palar 
stwierdził, że Holandia ignorowa 
ła apele Rady Bezpieczeństwa w 
sprawie zaprzestania ognia, prag­
nąc osiągnąć najpierw swe cele 
wojskowe. Holendrzy zlekceważy 
li również rezolucję Rady Bezpie 
czeństwa, wzywającą do natych­
miastowego uwolnienia indonezyj­
skich przywódców politycznych.

Wizyta premiera holenderskiego 
Dreesa w Indonezji miała wytwo­
rzyć wrażenie, jakoby Republika 
Indonezyjska została już pobita 
militarnie i jakoby nadszedł czas 
utworzenia tzw. Rządu Tymczaso 
wego. Jednakże delegat Indonezji 
otrzymał właśnie od swego rządu 
telegram, stwierdzający, że repu­
blikańskie siły zbrojne na Jawie 
i Sumatrze są zupełnie nienaruszo 
ne i że na Borneo południowym 
wybuchło powstanie przeciwko 
Holendrom.

Skolei przemawiali delegaci FI- 
lipin gen. Romulo, australijski 
Horman i Hindustanu Ran, któ­
rzy potępili agresora.

Szczególnie ostro wystąpił dele­
gat Hindustanu, który m. in. zwró 
cii uwagę na fakt., że Holandia 
należy do t. zw. „Unii Zachod­
niej“ . Powstaje więc pytanie, pod 
kreślił Ran, jakie są właściwie 
cele Unii. Chcielibyśmy wiedzieć
— oświadczył delegat Hindustanu
— czy członkowie Unii Zachod­
niej, korzystając z udzielonych im 
gwarancji bezpieczeństwa, mają 
prawo zagrażać na innych obsza­
rach pokojowi świata?

Dyskusję nad sprawą Indonezji 
odroczono do wtorku.

LONDYN PAP. Rząd holender­
ski odmówił za pośrednictwem 
swego Generalnego Konsulatu w 
Londynie zazwolenia na wyjazd 
do Indonezji korespondentowi 
„Daily Worker“ . Konsul holender- 

Agrini, Arta i I ski ule podał powodu tej negatyw 
»aej decyzji,
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Tysiące rodzin robotniczych Wybrzeża
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cyadI®vWwvniki°PnbI tU Ś̂ iata ?.ra 1 Na Posiedzeniu tym dokonano 
rzvściami iakie k° ‘ 1 ostateczne&o bilansu przeprowa-
som 'Jn ^  ma' dzollych robót- Wszystkie miasta,som pracującym, spowodowały za j które otrzymały kredyty, wykona

ły zlecone im zadania w terminie,interesowanie władz i instytucji 
miejscowych dla kierunku w ja- 
¿iim należy rozwinąć w terenie o 
dalsze podniesienie stopy życiowej 
Judzi pracy.

Trzebaby odwiedzić tysiące ro­
dzin, które zamieszkały na Wy­
brzeżu w mieszkaniach odremon­
towanych z kredytów Rady Pań­
stwa, aby uświadomić sobie wiel­
kość wkładu w polepszenie warun 
ków życiowych robotników i pra­
cowników.

Na ostatnim zebraniu Woj. Ko­
misji Nadzwyczajnej, powołanej 
do kontroli zużycia przyznanych 
kredytów, jakie odbyło się w dniu 
S b. m., delegacja robotników 
Gdańska, Gdyni, Wejherowa, Tcze 
wa, Starogardu i Rumii-Zagórza

do dnia 31 grudnia. Szczególnie ! 
dużo wysiłku włożyła administra- i 
cja miejska Gdańska, wykonując | 
wiele prac przedterminowo.

W ciągu kilku zaledwie mie- j  
sięcy odremontowano w więk- 
szych ośrodkach miejskich woj. I 
gdańskiego kilka tysięcy mie­
szkań robotniczych. Zarząd 
Miejski Wejherowa z 7-miu mi­
lionów zł., 4 miliony przeznaczył 
na remont mieszkań, a 3 na na j 
prawę dróg. Przeprowadzono ! 
remont w 225 mieszkaniach _ j  
400 izbach, usuwając drobne j 
zdawałoby się, lecz dokuczliwe j 
bolączki, jak przecieki dachów, ! 
brak wody, światła itd. Na po­
trzeby robotników Tczewa wy- j

NOWY AMBASADOR WŁOCH W POLSCE
z ło ż y ł listy uwierzytelniające Prezydentowi R P.

choty oddała honory wojskowe, 
a dowódca kompanii złożył raport 
ambasadorowi.

WARSZAWA. PAP. W dniu 8. 
bm. o godz. 13-tej ambasador nad 
zwyczajny i pełnomocny Repu­
bliki Włoskiej w Warszawie p. 
Giovanni de Astis wraz z człon­
kami ambasady przybył do Belwe 
deru w towarzystwie dyrektora 
protokółu dyplomatycznego Ada­
ma Gubrynowicza w celu złoże­
nia listów uwierzytelniających 
Prezydentowi Rzeczypospolitej. 
Na dziedzińce? belwederskim or­
kiestra wojskowa odegrała hymn 
narodowy włoski, kompania pie-

datkowano 5 milionów zł. Odre­
montowano 24 mieszkania o 62 j 
izbach, a 86 mieszkań otrzyma- i 
ło nowe dachy. Naprawiony zo- i 
stał most dla pieszych. Przodow 1 
niey pracy fabryk starogardz­
kich Władysław Bucharin i Ma 
ria Bielaszewska wraz z innymi 
38 rodzinami zamieszkali w no­
wych mieszkaniach. Ogółem Sta 
rogard wydatkował na odbudo­
wę mieszkań, przeprowadzenie 
nowych ulic w dzielnicach ro­
botniczych i ułożenie chodników 
7 milionów złotych. Podmiejska 
gmina Rumia—Zagórze, sta­
nowiąca właściwie przedmieście 
Gdyni, odremontowała kosztem 
4 milionów zł. 12 bloków, zamie 
szkałych przez ok. 100 rodzin 
robotniczych. Poza tym odbudo­
wano salę w Domu Społecznym, 
wybrukowano ulicę prowadzącą 
do dworca kolejowego oraz na- i 
prawiono drogę do szkoły, na j 
której dotychczas dzieci grzęzły i 
w błocie.

Gdynia, kosztem 25 milionów 
zł. oddała .do użytku robotników 
39 nowych mieszkań, do któ­
rych przenieśli się lokatorzy pi­
wnic i strychów. Gdańsk, wydał

kując 63,5 miliona zł., odremon­
tował 2.285 izb mieszkalnych, 
naprawił 3100 bm. jezdni ulic, 
5252 m. kw. chodników, odbu­
dował mosty, łączące przedmieś 
eia ze śródmieściem, doprowa­
dził do wielu mieszkań robotni­
czych gaz i wodę. 
Wiceprzewodniczący WRN inż, 

poseł Stefański, zamykając ostat­
nie posiedzenie Komisji Nadzwy­
czajnej, podkreślił, że przyznane 
przez Radę Państwa kredyty zo- j 
stały na Wybrzeżu dobrze zużyte.

Tłuszcze, rudę, celulozę
p r z y w o z i ć  f o ^ d h z i & n a i y i  &  H l o r w & ^ S S
Umowa handlowa polsko-norweska na rok 1949

WARSZAWA. PAP. Paraf owa 
na w końcu ubiegłego miesia.ca 
umowa handlowa polsko - nor­
weska, została w dniu 8 stycznia 
r. b. podpisana w Warszawie, z 
ważnością na okres roczny tj. od 
1 stycznia do 31 grudnia 1949 r.

Ze strony polskiej — umowę 
podpisał doradca trakfatowy w 
Ministerstwie Przemysłu i Han­
dlu A. Roman, zaś ze strony nor­
weskiej minister pełnomocny w 
Warszawie A, Danielsen.

Wymiana towarowa przewidzia 
na tą umową zamyka się sumą 
przeszło 142.000.000 koron norwes- j 
kich w imporcie i eksporcie łącz- j 
nie. I

Struktura importu i eksportu w 
porównaniu do lat ubiegłych nie 
uległa zasadniczej zmianie, przy 
czym wachlarz towarowy został 
rozszerzony.

Z poważniejszych pozycji impor 
towych w nowej umowie należy 
wymienić tłufezcze wart. 28.550.000 
kor. norw. Ponadto importować 
z Norwegii będziemy m. in.: rudę 
żelazną, celulozę wiskosową, śle­
dzie, włókno sztuczne, nawozy.

Na eksport do Norwegii skła­
da się przede wszystkim węgiel 
i koks, cukier, wyroby chemiczne 
wyroby żelazne i in.

O k u p a c j a  w o j s k o w a  w  i i e m c i e c i i
nie da się pogodzić z demokracją
s t w t e / r c f i & t s  t s m t e r t g B m r e s g t g  EL i  p p m  ta m

BERLIN (PAP). Niemiecka
piasa prawicowa uparcie prze­
milcza wszelkie wystąpienia, 
krytykujące idee statutu oku­
pacyjnego i domagające się za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami. Dzienniki w zacho­
dnich sektorach Berlina bojko­

tują w szczególności ostatni ar- nie będzie się cieszył autoryte 
ykui wybitnego dziennikarza tem moralnym“.

W uroczystości złożenia listów I 
uwierzytelniających w sali pom7 I 
pejańskiej uczestniczyli: minister j 
spraw zagranicznych Zygmunt i 
Modzelewski, sekretarz generalny | 
MSZ ambasador Stefan Wierblow 
ski, szef kancelarii cywilnej Pre­
zydenta RP. minister Kazimierz 
Mijał oraz dyrektor gabinetu Pre­
zydenta RP Wanda Górska.

B W A  Ł I G  Ę J H A

polskiego ośrodka inferaiaeyiitsgo
W stolicy Republiki Czechosłowackie? "

PRAGA. PAP. W  “

amerykańskiego Lippmana 
który przyznaje, że przygoto­
wywany przez m0carstwa za­
chodnie statut okupacyjny bę­
dzie stanowił „konstytucję“ dla 
Niemiec Zachodnich.

,,Gdy ludność Niemiec Za­
chodnich otrzyma ten statui o

Dziennik ,,Neues Deutsch­
land“ stwierdza, że Liopman 
w swym artykule poruszył za­
sadniczy punkt zagadnienia 
niemieckiego: statut okupacyj­
ny, czy traktat pokojowy' z 
Niemcami?

Wysiłki anglo - amerykan-

Film - „O siain i E tap "
m  i W o w g i u  Y o r k u

N O W Y JORK. PAP. W
„Museum of Modern Art” w 
Nowym Jorku odbył się oneg- 
daj, staraniem konsulatu 
generalnego R.P. pierwszy w 
tym mieście pokaz publiczny' 
filmu .Ostatni Etap” w obec­
ności 400 przedstawicieli kól 
dyplomatycznych, kultural­
nych i prasowych oraz Polo­
nii Nowojorskiej.

Pokaz, przyjęty z wielkim 
uznaniem przez widzów, po­
przedzony został słow-em wstę­
pnym konsula generalnego 
-Tana Galewicza. Podkreśla­
jąc olbrzymie straty wojenne 
i cierpienia Polski pod oku­
pacją niemiecką, konsul Ga- 
lewicz stwierdził, że film o 
Oświęcimiu stanowi ostrzeże­

nie przed okrucieństwem woj

przed południem w obecności 
ministra informacji K,>pe- 
<;ky ego, ministra oświaty Ne- 
T>eViy oraz ambasadora 
K I • Olszewskiego nastąpiła 
w l radze uroczyste otwarcie 
polskiego ośrodka informa­
cyjnego.

W  krótkim przemówieniu 
ambasador Olszewski podkre­
ślił, ze w Polsce i Czechosło­
wacji istnieje szczero prag- 
nienie wzajemnego poznania 
się% Nie jest to zwykła cieka­
wość sąsiedzka — zanaezył 
mówca lecz coś znacznie 
większego. Tak w Polsce, jak

! s^k9111 wojennych. abv nod-

kupacyjny oświadcza Lipp- j skie narzucenia strefom za- 
man —■ przekona się, że „w j chodnim statutu okupacyjnego 

I warunkach okupacji wojskowej oznaczają, że zawarcie trakta- 
I n'e p oze istnieć swoją własną j tu pokojowego z Niemcami 
: administracją demokratyczną, j odkłada się na długi czas. O- 
ponieważ cała władza należ:/ ! znaczają one również rozbicie

ny i apel na rzecz pokoju 
światowego.

Film „Ostatni Etap”, nad
którym objęła protektorat i f  T c z T h o s W  - - •
rada filmowa ONZ, wyświet- I wielkie Ä  lT W- ^lanv bodzie wkrótce w i,>,i I wielkie rzeczy. W obu krajach

* * *  N“ ee« j” 1"- i i s s r r  E s f s  * '& & •

nieść stopę życiową ludności. 1 do zwycięzców

przód ło0ra?Ibidow ańr?i f  “ a‘ ! Główns* troską zachodnio- "  • - ■” i°wac ] uh wa- . niemieckich polityków —  pisze
1 dalej Lippman, —  którzy wej­

dą w skład separatystycznego

lić dla siebie i swych dzieci
whV3ir leps?ą’ bimlziej snra- 
Wiedliwą i szczęśliwą przysz-lość.

Czechosłowacki minister in­
formacji Wacław Koneck" 
wyrazi zadowolenie z powodu 
otwarcia w Pradze polsldego 
ośrodka informacyjnego i ży- 
czył mu powodzenia w pracy.

ęządu zachodnio-niemieckiego 
będzie wyszukiwanie argu­
mentów, które by przekonały 
ludność, iż nie są oni zdrajca­
mi. Lecz w oczach większości 
Niemców rząd separatystyczny 
nie będzie rządem legalnym i

Zmienione ceny soli
M z i e  ca !k »w icie  zasp ok ojon e

WARSZAW A PAP. Monopol ,„ l „ y 
Komunikuje, że cena soli jadalnej

Zamiast chleba kraje m arsM ow skie
otrzymują armaty i samoloty

A T~> A T i  A  ,  i  „  . . .    ^MOSKWA. PAP. Amerykański 
minister obrony narodowej For- 
reśtal opublikował w tych dniach 
roczne sprawozdanie, w którym 
domaga się m. in. zwiększenia

.Po dymisji Marshalla
Amerykański sekretarz stanu G. Marshall oraz jego za­

stępca B. Lovett podali się do dymisji. Na miejsce ich zostali 
mianowani Dean Aeheson, dawny podsekretarz stanu, oraz J. E. 
Webb, dotychczasowy dyrektor budżetu, Narody świata bez żalu 
żegnają tych dwóch wojskowych, którzy dzierżąc w swych rękach 
ster polityki zagranicznej TJSA zyskali sobie smutne miano pod­
żegaczy wojennych, którzy zmontowali i puścili w ruch potężną 
machinę presji gospodarczej i politycznej, jaką jest t. zw. Pian 
Marshalla.

O dymisji ich mówiło się już od dłuższego czasu, a szczegól­
nie od chwili, gdy prezydent Truman, przerażony możliwością 
utraty swego stanowiska, przeprowadził kampanię przedwybor­
czą pod znakiem haseł Rooseveltowskich, pod znakiem kokieto­
wania społeczeństwa amerykańskiego pokojowymi ł postępowymi 
sloganami. Naród amerykański w głosowaniu dał wyraz swemu 
przywiązaniu do sprawy pokoju i demokracji. I mimo, że w ustą­
pieniu Marsnalla grały pewną rolę sprawy, związane z przebie­
giem kampanii wyborczej, nie ulega wątpliwości, że dymisja jego 
to przede wszystkim rezultat postawy społeczeństwa amerykań- 
skiego, pragnącego pokoju i stabilizacji stosunków międzynarodo­
wych i wewnętrznych.

Pizez dwa lata Marshall pełni! funkcje kierownika amery­
kańskiej polityki zagranicznej. Rok 1947 przyniósł znękanej ludz­
kości t. zw. plan Marshalla — plan, który miał za cel ujarzmie­
nie narodów przy wykorzystaniu bądź to ich trudności gospodar­
czych, bądź to politycznych. Rok 1948 stał się okresem najwięk­
szego nasilenia penetracji gospodarczej i politycznej Stanów Zjed­
noczonych, okresem w czasie którego zdemaskowane zostało 
prawdziwe oblicze początkowo maskowanego frazesami charyta­
tywnymi planu Marshalla. Dziś odchodzi — miejmy nadzieję, że 
na zawsze — autor tego narzędzia amerykańskiego imperializmu. 
Odchodzi we mgle niepowodzeń i klęsk, zadanych jego polityce. 
Odchodzi pogrążywszy niektóre kraje w morzu bratobójczej krwi, 
inne, skute kajdanami policyjnego terroru iub, obdarowane chao­
sem gospodarczym, nędzą i głodem.

Zjednoczony obóz demokratyczny zadał ciężkie ciosy planom 
Marshalla. Zwyciężają masy ludowe Chin, wypierają z Azji impe­
rialistę amerykańskiego i jego pachołków, klęski ponosi skorrum- 
powany reżim monarcho-faszystów z Aten, coraz śmielej dąży do 
zerwania pęt amerykańskiego imperializmu klasa robotnicza kra­
jów Eurppy Zachodniej. Marshall i jego poplecznicy za wszelką 
cenę dążyli do osłabienia i ośmieszenia ONZ, do uniemożliwienia 
porozumienia międzynarodowego, do zatopienia w morzu kłamstw 
i cynicznej obłudy wszystkich prób zapewnienia światu tak nie­
zbędnego pokoju. Istotne ich cele zostały zdemaskowane.

Marshall i Lovett czynili wszystko, by osłabić Związek Ra­
dziecki i kraje ludowo-demokratyczne. Siła materialna i autory­
tet moralny tych krajów i całego obozu demokratycznego wzra­
sta jednak nieustannie i nieustannie wzrasta również wola narodu 
amerykańskiego nawiąznia pokojowej współpracy z krajami de­
mokratycznymi. Faktów tych nie potrafili odwrócić Marshall i Lo­
vett, mimo, że czynili wszystko, co leżało w ich mocy.

„pomocy wojskowej“ dla krajów 
zachodnio - europejskich w ¿949 
roku.

Komentując to sprawozdanie 
„Krasnaja Zwiezda“ przypomina 
na wstępie, że już w ub. roku 
prezydent Truman zamierzał u- 
dzielić krajom Unii Zachodniej po 
mocy wojskowej, czemu się jed­
nak oficjalnie sprzeciwił Kongres 
USA. Jednakże imperialiści ame­
rykańscy nie dali za wygraną i 
postanowili wykorzystać dla do­
zbrojenia państw Zachodniej Eu­
ropy kredyty przewidziane w pla­
nie Marshalla.

Dziennik podaje konkretny 
przykład Holandii, która w ra­
mach kredytów przeznaczonych 
przez plan Marshalla na „odbu­
dowę gospodarczą" otrzymała ze 
Stanów Zjednoczonych za 16 mi­
lionów doi. działa, za 78 milionów 
doi. samoloty i różny sprzęt lot­
niczy, za 16 milionów doi. czołgi 
samochody pancerne itp. Znane 
są również fakty dostaw wojsko­
wych i dla innych krajów mar- 
shallowskich. I jak wynika obec­
nie z raportu Forrestala — pod­
kreśla „Krasnaja Zwiezda“ -— nie 
chce on ograniozyć możliwości 
zbytu amerykańskich fabryk zbro 
jeniowych do ram planu Marshal­
la lecz domaga się przyjęcia osob-

nego programu uzbrojenia kra­
jów zachodnio - europejskich, 
Pian ten ma na celu zapewnienie 
amerykańskim producentom zbro 
jemowym odpowiednich rynków zbytu.

od 31 grudnia 1948 r. została usta-
łona w następującej wysokości: wa­
rzona 20 zł,, biała kamienna 15 zł. 
i szara 7 zł. za 1 kg. W  detalu, ra­
baty wynoszą od 1 kg: 1 zł. Dla hur­
townika i 2 zł. dla detalisty od 
wszystkich gatunków soli jadalnej 
zarówno białej jak i szarej.

Składy monopolowe oraz powiato­
we hurtownie posiadają zapasy soli 
wystarczające do całkowitego zaspo­
kojenia zapotrzebowania rynku ua 
sól.

Niemiec i przedłużanie bez 
końca „stanu wojny“.

Statut okupacyjny podkre­
śla „Neues Deutschland“ jest 
zgubnym rezultatem całej poli­
tyki w Niemczech Zachodnich. 
Jeśli będzie on wprowadzony 
w życie, wojska okupacyjne po 
zostaną w Niemczech na czas 
nieograniczony i Niemcom 
przypadnie rola kolonii.

W przeciwieństwie do tego 
programu, Związek Radziecki 

jasno oświadczył, że doma­
ga się jak najszybszego za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami i nie może się zgo­
dzić ze statutem okupacyjnym.1 .........

Benzyna Min. Gdkdowy
dostarczona była n ie ’ egalnie gauilisiom

PARYŻ. PAP. W  biurach 
ministerstwa odbudowy w Be­
sançon ujawniono poważne 
nadużycia, oceniano na 100 
milionów franków. Znaczna 
ilość bonów na benzynę zb- 
stała nielegalnie dostarczona 
KUF. Gaullisęi wykorzystali 
bony na zakup benzyny pod­
czas manifestacji . w szereguj 
miast południowej Francji.

Zeznania bieglpcłi w procesie

prffsY sradzlnowejV ™ * » *  s tr o ić  oskarżeniaWARSZAWA. PAP. W dniu 8 
bm. w dalszym ciągu procesu prze 
ciw współpracownikom prasy ga­
dzinowej — pierwszy zeznaje świa 
dek red. Dobrzyński. Świadek do­
wiedział się z ust osk. Pągowskie- 
go o pracy jego w NKW, nie znał 
jednak bliższych szczegółów.

Z kolei zeznaje płk. Rzepecki,

lewicowa KRN, centrowa podpo­
rządkowana rządowi londyńskie- 
mu i skrajnie prawicowa. Poza 
tym istniały m. in. dwie organi­
zacje o niejasnym obliczu politycz 
nym „Miecz i Pług“ or^z j /  
które grupowały ludzi, posuwa­
jących się do współpracy z Niem- 

riNa ^P^Pracę z organi-powoiany przez sąd w charakterze j zacją Kop powoływał? sVofkar 
biegłego. Mówi on o roli i zakre- j żeni Trepanowski i Sierzputowski" 
sie działania organizacji podziem- 
nych, których na wiosnę 1940 r. 
było około 120.

Po akcji scaleniowej, w której 
uczestniczyło około 100 organiza­
cji, wyłoniły się trzy zasadnicze 
grupy polityczne, a mianowicie

k, Przerwie, pierwszy zeznaje 
charakterze rzeczoznawcy czło­

nek kierownictwa Armii Ludowej 
pik. Sęk-Małecki.

Biegły stwierdza, że często pod­
czas okupacji niektórzy ludzie

„Na Jawie powstał wolny rząd Republiki Indonezyjskiej“ (z prasy)

«. -„'V 'UY /..%//} y/ iu '/  .,

S E N  I , JAWA

zaangażowani we współpracy z o- 
kupantem przenikali do organiza- 
Cji, chcąc przy pomocy takich, czy 
innych usług zabezpieczyć sią 
szczególnie wówczas, gdy czuli że 
pali im się grunt pod nogami. Na 
pytanie prokuratora biegły stwier 
dza; że akcję weryfikacyjną w 
Związku Bojowników z Faszyz­
mem i Najeźdźcą Hitlerowskim o 
Niepodległość i Demokrację pod­
jęto wskutek tego, że zakradły się 
tam elementy obce.

Biegły — literat Stanisław Ry 
szard Dobrowolski cijaraktci - 
jąc literacką wartość „Fali“ i jn 
nych wydawnictw niemieckich o- 
świadcza: Była to grafomania 
mająca w dużym stopniu charak­
ter pornografii. Jednocześnie'bie­
gły stwierdza, że nie jest mu 
znany ani jeden wypadek, aby 
z powodu ciężkich warunków ma 
terialnych. ktoś z literatów ugiął 
się i współpracował z okupantem. 
Zna natomiast współprace litera­
tów z Niemcami, która miała cha 
rakter ideologiczny. Biegły wymię 
ma tu Goetla, Burdeckiego i Ski- 
wskiego.

Biegły dyrćktor instytutu bada 
ni a historii najnowszej b. szef woj 
sitowego biura historycznego AK, 
Pieski oświadcza, że jest mu 
wiadomo, iż organizacji podziem­
nej nie udało się uzyskać pracow­
ników NKW dla wydania specjal­
nego numeru NKW, służącego ce­
lom ruchu oporu. Numer taki zo­
stał wydany wyłącznie przy porno 
cy własnych środków organizacyj 
nych.

Sąd zarządził przerwę w rozpra 
wie do poniedziałku 10 bm.
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Przyszłość należy do portów głębokich
Korzyści z  eksploatacji statków wielkich

Już przed wojną poddano ba 
daniom i krytyce dotychczaso­
wą kalkulację eksploatacji stat­
ków handlowych. W wyniku 
tych badań przeważyła o- 
pinia, że najbardziej ekono­
miczna jest eksploatacja statku 
handlowego o dużej pojemno­
ści, a tym samym o dużym za­
nurzeniu.

Statki mniejsze o łącznej po­
jemności towarowej równają­
cej się pojemności jednego 
większego statku, będą zawsze 
kosztowniejsze w swej eksplo­
atacji. Doświadczenia z czasów 
wojny ze statkami „Liberty“ i 
„Victory“, okrętami o średnim 
tonażu i znacznym zanurzeniu, 
bo 8 mtr. potwierdziły te zało­
żenia i przyśpieszyły tylko 
wprowadzenie nowych prądów 
do budownictwa okrętowego.

Światowy przemysł stocznio­
wy nastawia się dziś coraż bar­
dziej na budownictwo statków 
towarowych o dużym tonażu. 
Dominującym typem statku, to­
warowego we flotach handlo­
wych państw morskich stała 
się jednostka powyżej 8.000 
TWD i o zanurzeniu około 8 
metrów. Co prawda w technice 
konstrukcji statków handlo­
wych wielkość tonażu nie 
wpływa zasadniczo na jego za­
nurzenie, gdyż są statki o 
względnie dużym tonażu, a ma­
łym zanurzeniu, ale w przy­
szłości liczyć się należy, że w 
światowych flotach handlo­
wych zadominuje typ statku o 
o dużym zanurzeniu. Już dziś 
nie należą do rzadkości tan­
kowce, o pojemności 20.000 ton. 
Flota angielska posiada szereg 
jednostek towarowych o pojem­
ności 25— 27.000 ton. W Ame-

Koniuencfa
pttSnuiu f*/¡cB orifhóu/

Podpisana jeszcze w 1946 r. kon 
wencja międzynarodowa o połowie 
wielorybów została dopiero nie­
dawno ratyfikowana przez wszyst 
kie zainteresowane kraje. Najopie 
szalszym sygnatariuszem okazali 
się Holendrzy, którzy dokumenty 
ratyfikacyjne złożyli dopiero w li­
stopadzie ub. r.

Jednym z pierwszych krajów, 
który formalnie przyjął konwen­
cję i rozpoczął ją stosować był 
Związek Radziecki, który wlelo- 
rybnictwu poświęca bardzo dużo 
uwagi i silnie rozbudowuje swoją 
flotę" wielorybniczą. Obecnie toczą 
się pertraktacje z jedną ze stocz­
ni holenderskich w yprawie dosta­
wy dla ZSRR nowego wielkiego 
statku przetwórni, który ma pra­
cować łącznie z flotylą 10 statków 
łowczych.

gotowuje się port w Le Havre, 
a port w La Rochelle dzięki 
swej natufalnej dużej głęboko­
ści wód przyportowych liczy, 
że z małego portu regionalnego, 
jakim jest obecnie, stać się mo­
że portem przyszłości Francji, 
tylko dzięki owej dużej głębo­
kości swych wód.

Tak więc ten szczegół tech­
niczny przy odbudowie portów 
nabrał dziś pierwszorzędnego 
znaczenia. Nie został on rów­
nież zaniedbany i w polskiej 
gospodarczej polityce morskiej 
przy odbudowie naszych por­
tów i przygotowywaniu ich do 
eksploatacji na dużą skałę, jak 
to przewiduje nasza planowa 
gospodarka i nasze plany eko­
nomiczne.

ryce buduje się statek towaro- Specjalnie do tych zadań przy- 
wy o pojemności 30.000 ton, a 
rozpoczęto studia nad budową 
frachtowca o pojemności 45.000 
ton. Byłaby to faktycznie jed­
nostka olbrzymia,;, mogąca ła­
dować 2.500 wagonów towaru.
Oczywiście, siłą rzeczy statki 
takie posiadać będą duże zanu­
rzenie, dochodzące do 10 mtr.
GŁĘBOKOŚĆ PORTU DECY­

DUJE O FREKWENCJI
Jeżeli zatem te nowe ten­

dencje kontrukcyjne zapanują 
w budownictwie statków han­
dlowych, należy się liczyć z 
tym, że już w niedalekiej przy­
szłości do obsługi podobnych 
jednostek przystosowane będą 
tylko te porty, których prze­
ciętna głębokość basenów wy­
nosić będzie 10— 12 mtr. i wy­
żej. Tylko takie porty zapew­
nią sobie lepszą przyszłość i 
będą w stanie odegrać poważ­
niejszą rolę w żegludze świa­
towej.

Do tej sytuacji dostosowała 
się od razu polityka odbudowy 
portów francuskich. Odbudowa 
prowadzona tam jest przede, 
wszystkim pod kątem pogłębie­
nia wód portowych, by odzy­
skać przeciętną ich głębokość 
powyżej 12 metrów i to nie 
tylko w wielkich portach jak 
Le Havre, Cherbourg czy Bou­
logne, ale także i w mniejszych 
portach jak Brest, Saint Na- 
zaires czy La Rochelle.

W  ten sposób przygotowują 
się porty francuskie do przy­
szłej wałki konkurencyjnej o 
obsługę statków większych.

BASENY P G R T O W  
P O L SK IC H

Badając zagadnienia głębo­
kości wód portowych naszych 
portów należy stwierdzić, 
Gdańsk-Gdynia i Szczecin od­
powiadają w znacznym stopniu 
nowoczesnym wymaganiom 
eksploatacyjnym, przyczym 
Gdynia pod tym względem 
jest naszym najbardziej nowo­
czesnym portem. Przeciętna bo­
wiem głębokość portu i po­
szczególnych basenów towaro­
wych przekracza 10 mtr. a ba­
sen pasażerski przy Dworcu 
Morskim posiada głębokość 12 
mtr., co pozwalałoby na przyj­
mowanie największych nawet 
transatlantyków. Wjazd do 
portu natomiast wynosi dziś 9 
mtr., wody znów redy jak i

Ponad 16 milionów t o n
przeładowały polskie porty morskie w 1948 r.
Liczku siników na wejściu wynosiła 10374

TJb. rok zaznaczył się dal-ładunek portu szczecińskiego

całej Zatoki Gdańskiej pogłę­
biają się do 14 mtr., a więc są 
dostępne dla największych o- 
krętów i statków handlowych. 
Port gdański posiada przecięt­
ną głębokość basenów 8— 9 mtr, 
przy czym jedno nabrzeże po­
siada głębokość wód ponad 10 
mtr. Tak więc dzisiejszy 
Gdańsk może przyjmować rów­
nież duże jednostki handlowe, 
ale sprawa pogłębienia wód 
portowych w Gdańsku za kilka 
lat stanie się zagadnieniem j  
technicznym o dużym znacze­
niu. Podobnie będzie w Szcze- j 
cinie którego przeciętna głębo- 
kość w porcie wynosi —  9 mtr., j 
a w strefie wolnocłowej 10 mtr. j 
i gdzie sprawa pogłębienia wód 
już dziś znajduje się na war­
sztacie pracy przy odbudowie 
portu.

Na pierwsze miejsce w za­
kresie tych prac wysuwa się 
problem pogłębienia do stałej 
głębokości 10 mtr. kanału wja- 

że | zdowego przez Zalew, by do­
stosować go do głębokości wja­
zdu z morza na Zalew w Świ­
noujściu, którego kanał prze­
jazdowy już dziś wynosi stale 
przeszło 10 mtr. głębokości. 
Ujednolicenie głębokości wód 
od Bałtyku do basenów porto­
wych zapewni Szczecinowi peł­
ny rozwój eksploatacyjny, by 
mógł on sprostać tym zada­
niom, które nałożył nań w roku 
1950 nasz plan gospodarczy w 
wysokości przeszło 9 milionów 
ton obrotów towarowych.

Nic więc dziwnego, że dziś 
śledzimy z dużą uwagą każdą

szym poważnym wzrostem ob­
rotów we wszystkich portach 
polskich, które osiągnęły cyf­
rę 16,3 mil. ton- Z ilości tej, 
jak już podawaliśmy 12.747.000

stanowi czterokrotną zwyżkę 
obrotów w stosunku do roku 
1947. Do uzyskania tak po­
myślnych rezultatów przyczy­
niły się przeprowadzona w

5 ? " p S ! ł ?k? „ Ï Ï ?  f e 1 «
szczeciński osiągnął w roku | przeładunkowa portu Szcze
ubiegłym 3.138.877 ton przeła- I cińskiego dochodzi do 6 milio- 
dunków przekraczając zakres-; nów, _ a zespołu Gdans _ 
lony plan roczny o 17 proe._ !

W  roku 1948 do wszystkich

Z a k o ń c z e n ie  e ta p u
współzawodnictwa pracy w SUM

Dnia 8 bm. zakończono III e- 
tap współzawodnictwa pracy-w 
Gdańskim Urzędzie Morskim. 
Z okazji tej odbyły się masów­
ki pracowników GUM —  na 
Dworcu Morskim w Gdyni o- 
raz w Warsztatach Portowych 
na Holmie w Gdańsku. Po

przemówieniach przedstawicie­
li dyrekcji GUM, Komitetu 
Współzawodnictwa Pracy, par­
tii _Dolitycznyeh oraz przodow­
ników pracy nastąpiło wręcze­
nie dyplomów: i, nagród pie­
niężnych wyróżnionym: praco­
wnikom.(s)

portów polskich zawinęło 
10.374 siatki, reprezentujące 
24 różne bandery. Z ilości tej 
do Gdańska — Gdyni zawi­
nęło 5.618 statków, do Szcze­
cina 2.536, do Ustki — 1.040, do 
Darłowa 622 i do Kołobrzegu 
508.

Podkreślić należy, że osiąg­
nięty w roku ubiegłym prze-

Gdynia przekracza 15mił. ton
rocznie. .. ,

W  trakcie realizacji planu 
6-letniego przewiduje się dal­
szy wzrost zdolności przeła­
dunkowej portów ,który w re­
zultacie ma podnieść ich o- 
broty do 37 milionów ton w 
r. 1955. W  r. 1938 całkowity 
polski obrót portowy wynosił 
16,3 m il ton, czyli tyle, ile 
wynosi już w chwili obecne].

i M W a  Z B I O R O W A
e w e r g e i g c ew

Jak i w innych gałęziach produ 
. , kcji, tak i w energetyce nowy u- 

pracę, zmierzającą do pogłębię- i kład zbiorowy przyniósł  ̂podwyż-
nia naszych wód portowych. 
Każda nowa pogłębiarka roz­
poczynająca swe prace w Gdań­
sku, Gdyni czy Szczecinie nie 
tylko napawa nas radością, a- 
le równocześnie daje gwaranc­
ję, że w naszych planach go­
spodarczych ten tak ważny 
techniczny problem odbudowy 
portów znalazł należyte zrozu­
mienie: i' miejsce. Portami przy­
szłości będą bowiem tylko por 
ty o dużej głębokości swych 
wód portowych. A. Lis

Utworzenie Centrali t a s p a r t ó w  Morskich
Zamiast kilkunastu biur portowych zjednoczeń przemysłowych
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W  Gdyni zorganizowane zo­

stało nowe, wyodrębnione 
przedsiębiorstwo państwowe 
pod nazwą Centrala Transpor 
tów Morskich. Ma ona repre­
zentować interesy Central

importowo-eksportowych w j czynnika wpływającego de- 
ramaeh Ministerstwa Prze- cydująco na szybkość i ta- 
mysłu i Handlu w zakresie i mość obrotu towarowego oraz

szenie poziomu uposażeń o prze­
szło 10 procent, ze szczególnym u- 
względnieniem grup najniższych.

Na przykład robotnik najgorzej 
uposażony, otrzyma według zasad 
nowego układu ok. 8.500 zł., a ro­
botnik wykwalifikowahy fnp. pa­
lacz, czy maszynista), który do­
tychczas otrzymywał łączne upo­
sażenie gotówkowe maksimum 12 
— 13 tysięcy zł., obecnie będzie 
mógł zarobić do 17 — 18 tys. zł. 
miesięcznie. Nie mniej poprawia 
też nowy układ zbiorowy sytuację 
materialną grupy pomocniczej, 
podwyższając zarobki — dotąd nie 
przekraczające na ogół 6—7 tysię­
cy, do 12—13 tysięcy zł. miesięcz­
nie.

Wielką pracą, która dokonana 
została, jako podstawa nowego u- 
kładu zbiorowego, było rozpraco­
wanie — po raz pierwszy w Pol­
sce — norm technicznych w ener­
getyce. Normy te obliczone zosta-

Jak i w przemyśle, tak i w ener 
getyce, do powszechnych bolączek 
należał przerost premii, dodatków 
i ekwiwalentów nad stawką zasad 
niczą. Wystarczy wspomnieć, że 
np. maszynista turbinowy ja więc 
robotnik wysoko wykwalifikowa­
ny), miał stawkę podstawową 25 
zł. za godzinę. Została ona pod­
wyższona do 67 zł. za godzinę, a 
premia do 45 proc. Oznacza to 
zdrowy i jasrfy system płacy, a po 
nadto — także i podwyżkę. Pre­
mia przestaje być częścią uposa­
żenia, a staje się tym, czym po­
winna być — zachętą.

Specyficzną bolączką -energety­
ki było nadmierne zróżniczkowa­
nie siatki płac, stwarzające labi­
rynt, w którym łatwo było lawi­
rować, łamiąc dyscyplinę płac. Te 
mu stanowi rzeczy położyła kres 
nowa umowa, która 1) redukuje 
ilczbę grup pracowników fizycz­
nych z 21 do 10-ciu. 2) Określa
dokładnie ich kwalifikacje i kom­
petencje dzieląc je według 4 kate 
gorii kwalifikacyjnych, uwzględ-

P O R T Y  P R A C U JĄ
JUBILEUSZOWA TONA 
WĘGLA PŁYNIE JUZ 

DO SZWECJI 
Dnia 6 bm. z portu 

Gdańskiego wyruszył w 
drogę do Szwecji statek 
Holmstad wiozący wśród 
g^Yggo ładunku 25-cio mi 
lionową tonę polskiego 
węgla wyeksportowaną ; 
po wojnie. Po przybyciu j 
do Szwecji <vózek z ju- I 
bileuszową toną zosta­
nie uroczyście wyłado­
wany i przekazany przed 
stawi ciel om szwedzkich 
importerów węgla. , 
JEDEN Z NAJMNIEJ­
SZYCH STATKÓW NA­
SZEJ ŻEGLUGI BAŁ­

TYCKIEJ
Decyzją Ministerstwa 

Żeglugi Linie Żeglugo­
we Gdynia - Ameryka 
SA przejmą do eksplo­
atacji motorowiec „Na­
rew“ . Statek ten o tona­
żu ok. 400 brt znajduje 
się obecnie w odbudo­
wie w Stoczni Gdańs­
kiej. Po ukończeniu 
prac remontowych mo­
torowiec .Narew“ *oz- 
pocznie służbę kursując 
między portami polski­
mi i Szwecją. Zasadni- 
2 ? .. ,m/s -Narew“  jest ..tatkiem przybrzeżnym 
nadaje jednak do że­glug' na Bałtyku

n o w e  m a g a z y n y
PORTOWE W GDYNI
w porcie gdyńskim 

zakończono ostatnio na 
nabrzeżu Rumuńskim bu 
dowę magazynu lekkiej 
konstrukcji o powierz­
chni składowej 1.200 m2 
oraz oddano do eksplo­
atacji komorę o powierz 
chni 4 200 m2 magazynu 
nr. 7 w Strefie Wolno­
cłowej i hale o powierz 
chni składowej 8.644 ms 
magazynu Cukroport 
i / n .
MNIEJ RUDY WIĘCEJ 
DROBNICY W GRUD­

NIU r. ub.
W miesiącu grudniu 

roku ub. całkowity o- 
brót. towarowy zespołu 
portowego Gdańsk-Gdy- 
nia zamknął się cyfrą 
1.074.000 ton. Nieznaczny 
spadek przeładunków w 
porównaniu do miesięcy 
poprzednich spowodowa­
ny został niepomyślny- i

mi warunkami atmosfe­
rycznymi oraz znacznym 
zmniejszeniem napływu 
rudy żelaznej, spowodo­
wanym zamknięciem 
głównego portu rudowe- 
go, Lulea dla żeglugi. 
Eksport węgla , i koksu 
w grudniu r. ub. wy­
niósł 769.000 .ton, import 
zaś rudy żelaznej 71.000 
ton. Łączny obrót drób 
nicy w imporcie i eks­
porcie wyniósł 149.000 ton.

NOWE JEDNOSTKI 
PORTOWE 

OLA SZCZECINA
W roku, bieżącym do 

portu szczecińskiego na

dejdzie kilka jednostek 
zamówionych za grani­
cą. Między innymi z 
Holandii przybędą 3 ku­
try pilotowe — pierw­
szy w styczniu, dwa na;  
stępne w marcu, 1 holo­
wnik lodołamacz o sile 
450 km w czerwcu, ze 
Szwecji 1 statek ratownl 
czy o sile 150 KM we 
wrześniu oraz 4 stacje 
ratownicze w maju. No­
we jednostki przyczynią 
się do dalszego uspraw­
nienia żeglugi w zespole 
portowym Szczecin /Świ­
noujście.

POSTÓJ STATKÓW
W  dniu 8. bm

Śląskie:G D A Ń SK
Strefa Wolna: Lechistan 

Pol., Lida poi.
Kanał Portowy: Bidta 

szw.
Dworzec Wiślany: Biodd 

szw.. Montanes szw., 
Hermann alj., Werner 
alj., Lauting alj., 
^wijndrecht hol.

Pomosty Wiślane: Ellen- 
sborg dun.. Thornbury 
fin., Rosalba panam., 
Oscar Berjerson szw

Basen Górniczy: Astrid 
dun-  Ariitsto fln., Gud 
™  n°rw., oreth szw., Grenada —

R ysy

szw., Vaimeo
panam., Cap. Polemis 
kanad., Tobruk poi., 
Bleking dun., Ingeneś 
Wyspy Owcze.

Holm: Daisy szw., Ant­
e n y  Snright bryt., 
Kalle t'in., Oddevold 
ssw., Onega radź., 
Mars radź., Trio dun., 
Effie Maersk dun., 
Sfarto szw., Pelle szw.

Leniwka CPN: Turnia poi.
GDYNIA

Nabrz. Angielskie: o -  
rion poi., Saturn poi., 
Uran poi., Jupiter poi., 
Syrlusz poi., Deltra I 
poi., Hildę szw.

Nabrz.
poi.

Nabrz. Szwedzkie: Cita 
di Cavone w!., Avance 
i norw., Advance fin., 
Bronia norw., Kijell 
szw., Norma szw.

Nabrz. Duńskie: Othem 
szw., Kozera']ug., Vin 
nam szw., Store szw.

Nabrz. Holenderskie: 
Maud szw., Tusna szw. 
Akeinia hol.

Nabrz. Belgijskie: Ivan 
Kondrup dun.

Nabrz. Francuskie: Ave 
nlr fin., Rikke Skou 
dun., Opole poi.

Nabrz. Polskie: Mailand 
norw., Tessy szw., Kut 
i o  poi., utklipan II 

Erica

transportu morskiego i spe­
dycji, jednocześnie zastępując 
ich dotychczasowe delegatury 
ńa Wybrzeżu. Zamiast egzy­
stujących dotychczas kilku­
nastu różnych biur, z których 
każde w swoim zakresie i pod 
kątem widzenia interesów 
swojej branży organizowało 
transport morski, powstaje 
jedno centrum dyspozycji na 
szczeblu Zjednoczenia, obej­
mujące cały import i eksport 
polski _ a także i tranzyt 
przedsiębiorstw podległych 
Min. Przemysłu i Handlu.

Zcentralizowanie w jednym 
ręku zagadnień transportu 
towarów eksportowanych i 
importowanych przez porty 
polskie oraz wysyłka w głąb 
kraju, pomijając poważne 
względy oszczędnościowe, da 
możność prowadzenia .jerlnoii- 
tej polityki, długofalowej w

'na atrakcyjność naszych por­
tów w zakresie wykorzysta­
nia ich dla tranzytu krajów 
Europy Centralnej i Wschod­
niej. Naczelnym Dyrektorem 
mianowany został Władysław 
Zawiązki, Dyrektorem Usług 
Handlowych Władysław Gie- 
droyć, Dyrektorem Admini­
stracyjno - Finansowym Ta­
deusz Mieczyńsld.

ły dla większości prac eksploata- i . . ,cyjnych i remontowych. Dalsze | mających odpowiedzialność praco 
prace nad ich rozszerzaniem i po- j  wników i wykluczając dowolność 
głębianiem są w toku. Opracowa- | interpretacji. 3) Podnosi wydatnie 
nie norm, pobudzających wydaj- ! ——ui.;
ność pracy, likwidacja dotychcza­
sowej, krzywdzącej rozpiętości za 
robków wynoszącej dotychczas 
niekiedy 1:10, są to podstawowe 
osiągnięcia nowej umowy zbioro­
wej na drodze poprawy bytu pra­
cowników energetyki.

zarobki kategorii niższych, odbie­
rając podstawę nieprawidłowym 
zaszeregowaniom.

Nowa umowa zbiorowa spotka 
się z dużym zadowoleniem wśród 
pracowników energetyki, przyno­
sząc spełnienie ich życjzeń.

S p r a w i e d l i w a  p i
i b o d z i e c  pssfępis te c ft n ic z n e g d
Co przenosi m etalow com  n ow a um ow a zbiorow a

W przemyśle metalowym uwydat­
niały się ze szczególną jaskrawością 
rozbieżności i anomalie naszego sta- 

• . -• - .  y . . i reeo systemu płac i umów zbioro-
zakresie racjonalnego rozdzia > Nieusprawiedliwiona różno-
łu _ transportów i równomier- | r0(]n0§ć i rozpiętość norm czasowych 
nosci pracy portow. Centrala i ; technicznych sprawiała, że za tę 
Transportów Morskich będzie j  robotę płacono nieraz dwakroć 
oddziaływała n a kształtowa- I . • w różnych zakładach, powo-
me się taryf usługowych, j roZ2,orvczenie i niezadowołe-
oraz sprawować bezpośredni 
nadzór i kontrolę nad właści-

szw.,
hol. Violette

Nabrz. Rotterilamskie: 
Ranseter szw., Gund- 
borg Segrel szw.

Nabrz. Indyjskie; Nord- 
mark alj„ Veil! Rag- 
nar fln., Maria Toft 
dun., Masen szw., Ri~ 
bior fin., Bolivia dun., 
Hoeken szw,, Olivia 
fin.

Nabrz. Norweskie: Dar 
Pomorza poi.

Nabrz. Amerykańskie: 
Kościuszko poi.

Paged: Hendrik norw., 
Neptun poi., Merkury 

Wega poi,

Wym _ wykonywaniem przez 
przedsiębiorstwa usługowe u- 
dzielanych zleceń. Poza tym 
stawia sobie za eel przyczy­
nianie się do uruchomienia 
nowych linii regularnych 
oraz usprawnianie działalno­
ści Central eksportowo-impor- 
towych w wymianie towarowej 

Organizacja Centrali Trans­
portów Morskich przewiduje 
poza wydziałami -dyspozycyj­
nymi istnienie komórki kon- 
bepcyjnej, jaką będzie W y­
dział Ekonomiczny, mający 
za zadanie planowanie, koor­
dynację. sprawozdawczość i 
statystykę w ścisłym kontak­
cie ze wszystkimi instyucjami 
zarówno administracji mor­
skiej i handlu zagranicznego 
jak też naukowo - badawczy­
mi. Centrala Transportów 
Morskich wykracza w ten 
sposób poza zwykłe ramy. w 
jakich pracują przedsiębior­
stwa państwowe i bierze na 
siebie odpowiedzialną role

I dowala rozgoryczenie 
nie, hamując wzrost wydajności pra­
cy. Pokrzywdzenie niektórych kate­
gorii pracowników, wyróżnienie i u- 
przywilejowanie innych —  zwiększa­
ły jeszcze bardziej istniejące roz­
bieżności i dysproporcje w ich roz­
woju.

Stąd zjawiska takie, jak szybki 
rozwój nowatorstwa, produkcji i w- 
spółzawodnictwa w takich fabrykach 
jak „Ursus“ , „Pafawag“ czy Cegiel­
ski, oraz zacofania technicznego, nie 
wykonywanie planów i niski poziom 
zarobków —  w innych.

Nie mniej ważna jest. sprawa 
norm. Normy ustalone były przez 
każdy zakład osobno, na własną rę­
kę. Przeważnie były zbyt niskie, 
gdyż dyrekcje chciały przyciągnąć 
robotników za wszelką cenę do od­
budowy i uruchomienia zniszczonych 
obiektów. Dziś warunki produkcji 
wyrównały się, wyszkolili się nowi 
fachowcy. Stary prowizoryczny sy­
stem płac oparty na przestarzałym 

niezliczonej

go i hamulcem rzetelnego współza­
wodnictwa pracy.

Nowy układ zbiorowy przynosi 
metalowcom ok. 12%) podwyżki. Naj 
hardziej wzrastają płace kategorii 
najniższej dotąd uposażonych, gdyż 
najmniejszy zarobek robotnika wy­
niesie obecnie 8 500 zł. Wzrośnie też 
średnia płaca, która z 12 000 zł. (łą­
cznie z kartami żywnościowymi), 
podniesie się do 15 000 zł. Mało na­
tomiast zmieni się poziom płac naj­
wyższych, które dotąd należały do 
grupy uprzywilejowanych.

Do największych zalet nowej umo­
wy zbiorowej należy jej jasność i 
precyzja. Dotąd wysoka i zróżnicz- j 
kowana premia, obliczona w sposób 
skomplikowany, nie pozwalała ro­
botnikom na zrozumienie, za co i 
jak są opłacani i czy są sprawiedli­
wie opłacani.

Dzisiaj każdy robotnik będzie 
mógł wyliczyć sobie sam, ile i za 
co zarobił. Będzie mógł sprawdzić, 
jak jego płaca wzrasta wraz ze zwię­
kszeniem intensywności pracy. Ta 
prostota i jasność nowego systemu 
płac możliwe były do osiągnięcia 
dzięki temu, że odwrócona została 
karykaturalna piramida, której pod­
stawą była nie stawka zasadnicza, 
wynosząca zaledwie ca 12 zł. za go­
dzinę, lecz sztucznie wywindowana 
-v rórę premia wskutek zbyt niski h 
i, złożonych norm. Obecnie 6tawks 
zasadnicza w przemyśle metalowymukładzie zbiorowym 

ilości protokułów dodatkowych stał i podniesiona została do wysokości od
■ię kulą u nogi postępu techniczna- ‘ 42, 50 *Ł do 90 zł. za godzinę, pre­

mia natomiast obniżona.
Korzyści, jakie odniesie klasa ro­

botnicza i kraj będą wielkie i wy­
raźne. Będzie to nie tylko konkret­
na poprawa bytu mas pracujących, 
wypracowana przezeń dotychczaso­
wą ciężką, wytrwałą i ofiarną pra­
cą. Będzie to akt sprawiedliwości 
społecznej, będzie to nowy, potężny 
bodziec dla dalszego wyścigu pracy, 
a więc dla dalszej poprawy bytu.

Z perspektywy technicznej —  bę. 
dzie to krok ku upowszechnieniu 
postępu, zapoczątkowanego przez 
przodujące fabryki, do czego zmusza 
jednolitość i ścisłość norm, od któ­
rych nie wolno odbiegać. Będzie to 
lekcja dyscypliny zarówno dla pra­
cowników jak dla kierownictwa.

Przez przeliczenie nowych norm 
czasowych i technologicznych ujęte 
zostały cyfrowo wszystkie różnice 
między pracą na maszynach starych 
i na maszynach nowoczesnych, udo­
skonalonych. Studiowanie i wprowa­
dzenie w życie tych norm, to lekcja 
nowatorstwa i postępu.

Nowy, uproszczony system płac da 
wreszcie Skarbowi Państwa poważ­
ne oszczędności na roboczogodzi- 
nach pracowników umysłowych, tra­
conych nieprodukcyjnie na oblicza- \. 
nie dotychczasowej łamigłówki płac.1 
Nowa umowa zbiorowa, to nie tylko 
prawa 150 000 pracowników prze- 
nysłu metalowego, to sprawa całego 
narodn, to krok naprzód na drodze 
naszej wielkiej rewolucji przemysło­
wej, technicznej i socjalnej,
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Zadaniu organizacji partyjnych
w związku z nawymi aaMfadumi zbiorowymi

Wywiad z zast. kierownika Wydziału Ekonomicznego KC P Z P R  iow. Biinowskim
Zastępca kierownika Wydz iału Ekonomicznego KC PZPR wielkie osiągnięcia państwa

tow. Poseł Blinowski, w rozm o wie z przedstawicielem re­
dakcji „lrybuny^ Ludu ’ wypo wiedział szereg uwag o zada­
niach organizacji partyjnych w związku z dokonaną re­
formą płac.

Wprowadzenie nowego sy­
stemu plac — oświadczył tow 
Blinowski — powinno się stać 
dla całej naszej partii punk­
tem wyjścia dla wielkiej kam­
panii politycznej, dla mobili­
zacji jak najszerszych mas ro­
botniczych wokół partii, dla 
uaktywnienia w • zakładach 
pracy wszystkich masowych 
organizacji społecznych — 
związkowych, kobiecych, mło­
dzieżowych.

ISTOTĘ ZM IAN MUSI ZRO 
ZUMIEĆ KAŻDY ROBOTNIK

Pierwszym zadaniem pod­
stawowych organizacji partyj­
nych jest jak najdokładniej­
sze zapoznanie wszystkich bez 
wyjątku członków partii w 
zakładach pracy z ogólnymi 
podstawami reformy i ze szeze 
golowymi zasadami nowego u- 
kładu zbiorowego dla danej 
gałęzi przemysłu, dla danego 
zakładu. Trzeba bowiem, aby 
każdy towarzysz partyjny 
mógł nietylko sam zrozumieć 
istotę dokonanych zmian ,ale 
również wytłumaczyć każde­
mu robotnikowi, każdemu 
współtowarzyszowi pracy zna­
czenie tych zmian-

Ażeby wszystkich człon­
ków partii zapoznać dokładnie 
z tą sprawą, trzeba gruntow­
nie omówić nowy układ zbio­
rowy dla danej gałęzi przemy­
słu i dla danego zakładu 
pracy na zebraniach partyj­
nych. Tego jednak nie wystar­
czy. Trzeba bowiem szczegó­
łowo zapoznać z nowym ukła­
dem zbiorowym każdego ro­
botnika. W  tym celu organi­
zacja partyjna wespół z Radą 
Zakładową musi zorganizo­
wać zebrania oddziałowe lub 
zmianowe wszystkich zatrud­
nionych Wszyscy r towarzy sze 
partyjni muszą brać aktywny 
udział w zebraniach, na któ­
rych robotnicy będą omawiać 
tę sprawę. Zadaniem organi­
zacji partyjnej jest dopilno­
wanie, aby dyrekcja i Rada 
Zakładowa szczegółowo i do­
kładnie informowała ogół pra­
cowników o no wyro układzie 
zbiorowym, aby umiały odpo­
wiadać na wszelkie pytania 
robotników i wyjaśniać wszel­
kie wątpliwości.

O PR AW ID ŁO W Ą RE ALI 
ZACJE REFORMY PŁAC
Niezmiernie ważnym zada­

niem organizacji partyjnych 
jest czuwanie nad prawidło­
wą realizacją reformy płac.
Musimy zapobiegać wszelkim 
próbom wykoszlawienia no­
wego systemu. Szczególnie wa­
żnym obowiązkiem organiza­
cji partyjnych jest dopilno­
wanie pierwszej listy wypłat 
sporządzonej zgodnie z nową 
umową zbiorową. W  tym ce'u 
komitet lub koło partyjne w 
zakładzie pracy winny dopil­
nować, aby pierwsza lista 
wypłat według nowego syste­
mu została sporządzona co- I 
najmniej na kilka dni naprzód 
przed terminem wypłaty. Or­
ganizacja partyjna powinna 
szczegółowo zapoznać się z tą

I listą. Jeśli mimo prawidłowe- 
j go zastosowania układu okaże 
się ze może dojść do wy pa- 
czenia założeń reformy i dane­
go układu zbiorowego, organi­
zacje partyjne powinny nie­
zwłocznie o tym zasygnalizo 
wae wyżej stojącym władzom 
partyjnym.

Rzecz jasna, że organizacje 
partyjne, zachowując pod tym 
względem pełną czujność po­
winny działać rozważnie nie 
wyolbrzymiając pojedvóczych 
■wypadków. Może się bowiem 
zdarzyć, że pojedyncze nie­
słusznie dawniej, wygórowane 
zarobki ulegną pewnemu ob­
niżeniu w ramach nowego sy­
stemu płac. Trzeba więe aby 
działacze partyjni mogli od­
różnić nieuzasadnione żale od 
słusznych skarg liczniejszych 
grup pracowniczych i wycią­
gać z tego należyte wnioski.

PRZECIW DZIAŁAĆ KRE­
CIEJ ROBOCIE W ROGA  

KLASOW EGO
Dalszym i bardzo ważnym 

zadaniem organizacji partyj­
nych jest stanowcze przeciw­
działanie kreciej robocie wro­
gich klasowo elementów, któ­
re mogą usiłować na grancie 
reformy płac przez fałszywe 
pogłoski budzić niepokój i fer­
menty, zakłócać spokojną pra­
cę naszej klasy robotniczej- 
Tej szeptanej propagandzie 
elementów reakcyjnych po­
winniśmy jako partia przeciw­
stawiać prawdę o nowym sy­
stemie płac, prawdę, która po­
lega przecież na tym, że no­
we układy zbiorowe oznaczają

ludowego i klasy robotniczej, 
gdyż przynoszą przeciętną po­
dwyżkę realnych płac o oko­
ło 10 proc i stwarzają grunt 
dla dalszego, systematycznego 
wzrostu płac na bazie wzro­
stu wydajności pracy.

Jak przedstawiają się naj­
bliższe zadania organizacji 
partyjnych w związku z re­
formą płac —- oświadczał na

zakończenie tow. Blinowski. — 
Sprawa ta —dodał — nie mo­
że jednak być traktowana ja­
ko krótkotrwała akcja, gdyż 
obowiązkiem podstawowych 
organizacji partyjnych w "za­
kładach pracy jest stale czu­
wać nad prawidłowym wj ko­
naniem nowych układów 
zbiorowych i ogólnych zało­
żeń przeprowadzonej reformy 
nłne,

Dorobek Kongresu Zjednoczeniowego
Demokracfa ludowa
realizuje funkcje dyktatury proletariatu

Demokracja ludowa powstać mogła dzięki zwycięstwu dykta­
tury proletariatu, dzięki potędze i zwycięstwom ZSRR i w dalszym 
swoim rozwoju opiera się o pomoc i doświadczenie Związku Ra­
dzieckiego. Z krajem socjalizmu związani jesteśmy nie tylko soju­
szem politycznym i stosunkami gospodarczymi. Łączy nas najgłę­
biej wspóma klasowa treść naszego i radzieckiego ustroju społecz­
nego.

O warunkach, które sprzyjały powstaniu i rozwoju naszej de­
mokracji ludowej i o zadaniach, jakie ma ona do spełnienia jeśli 
chodzi o zmianę układu sił klas owych mówił tow. Bierut w swym 
zasadniczym referacie kongresowym w następujący sposób;

..Zrodziliśmy się, jako demokracja ludowa przy pomocy i w 
oparciu o Związek Radziecki, a nasza odmienność wynika z te­
go, że:

Nie groziła nam interwencja imperialistyczna, przeciwnie — 
u boku mieliśmy sojuszniczą Armię Czerwoną.

Nie byliśmy zmuszeni uzależnić się gospodarczo (co prowa­
dziłoby do politycznego podporządkowania) od państw imperia­
listycznych, bo znaleźliśmy braterskie oparcie ekonomiczne w 
narodach i w państwie, Związku Radzieckiego.

Mogliśmy wreszcie od pierwszej chwili czerpać w pełni z do­
świadczeń, osiągnięć i zdobyczy Związku Radzieckiego, oparliś­
my się w naszym rozwoju o wszechstronną i ofiarną jego po­
moc, o osiągnięcia i doświadczenia zwycięskiej dyktatury prole­
tariatu.

Dzięki temu możemy w ramach demokracji ludowej realizo­
wać funkcje dyktatury proletariatu“.

To ostatnie sformułowanie ozna | planowej gospodarki socjalistycz­
na, ze odmienność naszej drogi do i nej. Dokładnie taką samą przeja- 
socjałizmu .jest jedynie zewnętrz- j ciową formą ustrojową jest demo­
na i że nie ma właściwie żadnej | kracja ludowa i taki sam jest jej
istotnej różnicy między tymi dwie 
ma formami ustrojowymi. Ich 
funkcje społeczne i ich historycz­
ne zadania są jednakowe.

Czym bowiem była dyktatura 
proletariatu i jakie były jej za­
dania?

Dyktatura proletariatu to poję­
cie nierozerwalnie łączące się z 
władzą klasy robotniczej, stojącej 
na czele mas ludowych i kiero­
wanej przez rewolucyjną . partię 
polityczną. Jasne jest, że dokład­

nie to samo charakteryzuje isto­
tę władzy politycznej w demokra­
cji ludowej i naszą partię.

Dyktatura proletariatu to przej­
ściowa forma ustrojowa, w której 
klasy wyzyskiwane po obaleniu 
panowania klas posiadających bu­
dują podstawy przejścia od syste­
mu gospodarki kapitalistycznej do

ceł.
Dyktatura proletariatu to wre­

szcie taka forma ustroju, w któ­
rej rozszerza się i rozbudowuje 
gospodarkę uspołecznioną, a ogra­
nicza i wypiera elementy gospo­
darki kapitalistycznej, by w rezul 
tacie ich całkowitej likwidacji, o- 
siągnąć ustrój socjalistyczny. Do­
kładnie takie same są funkcje 1 
zadania, które ma do spełnienia 
klasa robotnicza w ustroju demo­
kracji ludowej.

Jak z tego wynika, pojmowanie 
tzw. „polskiej drogi do socjaliz­
mu“ jako czegoś zupełnie odmien­
nego od drogi, którą przeszedł 
Związek Radziecki, to niezrozumie 
nie istotnej treści demokracji lu­
dowej. Wewnętrzna, istotna i za­
sadnicza zbieżność tych jest bez­
sprzeczna.

Prof. Irena Joliot Curie demonstruje dziennikarzom francu­
skim przebieg doświadczeń nad rozbiciem stosu atomowego

„Jesteśmy odmianą ogólnej marksistowsko-leninowskiej dro­
gi do socjalizmu, zrealizowanej po raz pierwszy w dziejach 
ludzkości przez zwycięski prolet ariat rosyjski“. (Bierut).

OSPODARKA M O R S K A  W ZSRR
Po nacjanalizacji środków tran­

sportu i portów na podstawie u- 
chwały Rady Komisarzy Ludo­
wych, żegluga i porty weszły w o- 
kresie organizacji administracji 
Związku Radzieckiego do Komisa­
riatu Ludowego Komunikacji. Wo 
bec ogromu zadań komunikacji !ą

Organami drugiej instancji no-1 Floty Morskiej oraz Narodowy
wego resortu, któremu podlegały 
wszystkie zagadnienia dróg wod­
nych, portów i floty handlowej, by 
ły: Północny i Południowy Cen­
tralny Zarząd Morski oraz Centra! 
ny Zarząd Budownictwa Wodnego 
i Centralny Zarząd Przemysłu

Komisariat Rzecznego Transpor­
tu.

ZARZĄD FLOTY MORSKIEJ
W zakresie kompetencji Narodo 

wego Komisariatu Floty Morskiej 
wchodzą wszystkie zagadnienia ad

dowej w związku z przebudową i Wodnego. Pierwszą instancją ad- ministracyjno-eksploatacyjne że-
«f-rnlrf ny-tr n-/oc<nArlni«nr,A.ł i,-,-,« j,. i _ - ,— ------__ _______ -i. . . .■« . , . . . - . J Jstruktury gospodarczej kraju i po­
wstawaniem nowych potężnych o- 
środków przemysłowych, skaza­
nych z racji swego rozmieszczenia 
przede wszystkim na transport lą­
dowy, zagadnienia żeglugi i por­
tów nie mogły znaleźć właściwego 
oddźwięku i rozwiązania w tak 
rozległym resorcie. Wyrazem tych 
trudności w tym okresie była sto 
sunkowo wpina odbudowa portów 
i żeglugi.

Wobec wzrastającego znaczenia 
zagadnień żeglugowych, zarówno 
dla gospodarstwa wewnętrznego, 
jak i handlu zagranicznego posta­
nowiono w 1931 r. wyodrębnić; 
transport morski i rzeczny z kom 
petencji Komisariatu Ludowego” ! 
stworzyć samodzielny resor£~—- 
Komisariat Ludowy Transportu 
Wodnego.

ministracyjną stanowiły przedsię- j glugi i portów, a "więc w szczegół 
biorstwa żeglugowe, które pod ności: organizacja przedsiębiorstw
względem eksploatacyjnym działa 
ły na prawach wydzielonych przed 
•siębiorstw.

Dodatnim wyrazem skutecznoś­
ci powyższej zmiany organizacyj­
nej były poważne osiągnięcia w 
zakresie rozwoju żeglugi rzecznej 
i morskiej. Charakterystycznym 
zjawiskiem organizacyjnym tego 
okresu było podporządkowanie ad 
ministracji portów przedsiębior­
stwom żeglugowym. Szybki roz­
wój żeglugi i portów, zwłaszcza że 
glugi śródlądowej, wykazał że o- 
kres kompetencyjny stworzonego 
resortu jest nadal zbyt. obszerny. 
Wobec takiej sytuacji zdecydowa-1 
no się w 1939 r. na dalszą reorga­
nizację, tworząc dwa samodzielne 
resorty: Narodowy Komisariat

żeglugowych i eksploatacja floty 
handlowej, administracja i eksplo­
atacja portów, planowanie trans­
portu 1 przeładunku, nadzór że­
glugowy i organizacja pilotażu. 
Równocześnie z oddzieleniem że­
glugi morskiej od rzecznej wyłą­
czono porty z pod kompetencji 
przedsiębiorstw żeglugowych, u- 
możliwiając tym samym rozwój 
samodzielnej gospodarki portowej 
przez wyznaczenie szerokiego za­
kresu działalności handlowej. W 
myśl tych założeń II instancję sta 
nowią Centralny Zarząd Floty 
Morskiej, oraz Centralny Zarząd 
Portów, którym podlegają porty i 
przedsiębiorstwa żeglugowe, dzia­
łające w ramach podziału teryto­
rialnego w obrębie morza Bałtyc­
kiego, Północnego, Czarnego, A-

BŁOKI Fabryki Przetworów 
Owocowo-Warzywnych „Dago 

ma“ położone tuż nad Motła- 
wą, nazewnątrz wyglądają niezbyt 
zachęcająco.

Panująca cisza i ruiny dookoła 
stwarzają wrażenie opuszczenia 
i pustki. Są to jednakże tylko po­
zory, gdyż w obszernych pomiesz j

IKoło partyjne „Dagom?*!
i r & s & i i  o  .zeaiSkffeseR ¡ ¡ » s r c s c e j

, nie wydajności pracy, lecz rów- 
•] nież o przyniesienie fabryce jak 

czeniach fabrycznych wykonywa I największych oszczędności. W o- 
na jest praca, dzięki której na ry- j gtatnim kwartale ub. r. wydajność 
nek dostają się wciąż nowe i co- ; pracy wzrosła ogólnie o ok. 150 
raz większe ilości marmelad i dże ; ton, przy czym zwiększono docho- 
mow, konserw jarzynowych i o- - dy przez zmniejszenie zużycia wę­

gla, wody, paliwa itp. Same osz­
czędności uzyskane przy etykie-

wocowych.
Nieliczna załoga robotnicza skła

dająca się zaledwie z 80 osób, sta 
nowi dziś zgrany zespół, któremu 
z powodzeniem przewodzi 36-oso- 
bowe koło PZPR i Rada Zakłado­
wa. Dzięki harmonijnej współpra­
cy z dyrekcją prowadzą one do 
wciąż nowych osiągnięć produk­
cyjnych. Najważniejszym z nich 
jest wykonanie rocznego planu w 
137°/» , przy czym wyprodukowa­
no 1.211ton towaru tj. o 355 ton 
więcej nii* planowano. Niemniej 
dużym osiągnięciem jest poważ­
na dochodowość do niedawna de­
ficytowego przedsiębiorstwa. Mo­
żna to było uzyskać jedynie dzię­
ki zespołowemu wysiłkowi, w któ 
rym bierze udział każdy robotnik, 
starając się nietylko o zwiększe-

towaniu opakowań przyniosły śre 
dnio ok. 30.000 zł. miesięcznie. 
Pomysł tow. Jakubowskiej, która 
podsunęła myśl zastąpienia kosz­
townego laku innym materiałem 
przynosi oszczędności do 10.000 zł. 
miesięcznie, zastosowanie nowej 
metody produkcji stwarza jej cią­
głość i zrozumiałą lepszą wydaj­
ność pracy przy zmniejszonych 
kosztach.

W dniu 7. bm. w świetlicy „Da-
gomy“, zgromadzili się członko­
wie kola, by odbyć zebranie po­
święcone zjednoczeniu kół dwóch 
łączących się partii robotniczych.

Wśród nich znajduje -.się rów­
nież tow. Helena Tuchówna, cie­
sząca się ogólnym szacunkiem za 
pilność 1 pracowitość,, które po­

zwoliły jej zdobyć zaszczytny ty­
tuł przodownika pracy i nagrodę 
ufundowaną przez Zjedn. Przem. 
Konserwowego. Jest również tow. 
Kijowiecki, obsługujący kotłow­
nię, który zrezygnował z przysłu­
gującej mu pomocy, a mimo to 
potrafił uzyskać poważne oszczęd­
ności w paliwie; jest tow. Szu- 
tówna, która wyróżniając się zdol 
nościami awansowała niedawno 
na stanowisko kierownika działu 
socjalnego; jest członek przewod­
niczący Rady Zakładowej tow. 
Hankowski, dzięki którego czyn­
nej postawie produkcja fabryki 
rozwija się coraz pomyślniej.

W świetlicy panuje poćiniosły 
nastrój, będący wyrazem zrozu­
mienia ważnego momentu w ży­
ciu partii i całej załogi fabrycz­
nej. Po wyborze tow. Rygla na 
przewodniczącego, dotychczasowe 
go sekretarza kola PPR, tow. Ma­
tysiak I. sekretarz KD PZPR scha 
rakteryzował zadania stojące 
przed polską klasą robotniczą w 
drodze do socjalizmu, W dysku­
sji tow. Niewiarowski, dyrektor

przetwórni, omówił osiągnięcia ro 
botników „Dagomy“ i perspekty­
wy rozwoju fabryki na tle jej 
planów produkcyjnych. Tow. Ki- 
jowieckt stwierdził, że zjednocze­
nie ruchu robotniczego przynosi 
już dzisiaj klasie robotniczej po­
prawę bytu, wyrażającą się w no­
wej siatce płac i obniżce cen na 
wiele artykułów żywnościowych 
i towarów przemysłowych. Tow. 
Sobociński pdkreślił, że tylko mię 
dzynarodowy sojusz klasy robot-j 
niczoj zapewni zwycięstwo w wal] 
ce o trwały pokój i dobrobyt mas: 
pracujących. Tow. Sidorowicz mó­
w i  o wysiłku robotników „Da 
gomy“, zachęcając do dalszej wy 
tężonej pracy dla dobra społecz­
nego.

Po dyskusji wybrano w tajnym 
głosowaniu egzekutywę koła. W 
skład jej weszło 7 najbardziej 
czynnych członków partii a zara­
zem najlepszych i najofiarniej­
szych robotników. Sekretarzem 
koła został tow. Kijowiecki, któ­
ry przyczynił się do rozbudowy! 
fabryki i ofiarną postawą zado-J 
kumentował swoje oddanie Pol-5 
sce Ludowej, jego zastępcą tow.* 
Pankiewicz — pracownik biura!] 
fabrycznego, skarbnikiem tow.j 
Szutówna organizatorka miejsco-S 
wego Koła ZMP i przodownica! 
Pracy, (m). j

zowskiego i mórz Dalekiego 
Wschodu. Podczas gdy u nas ist­
nieją tylko dwie instancje, w Zwią 
zku Radzieckim zachowano więc, 
z uwagi na roległe terytorium i 
różnorodność problemów, podział 
na trzy Instancje.

PRZEDSIĘBIORSTWA
ŻEGLUGOWE

Przedsiębiorstwa żeglugowe sta 
nowią samodzielne jednostki gos­
podarcze o własnej osobowości 
prawnej, których zadaniem jest 
eksploatacja i rozbudowa floty na 
zasadach samowystarczalności. 
Działalność swoją opiera przed­
siębiorstwo na kapitale zakłado­
wym, i amortyzacyjnym. Obok te­
go tworzy się z odpisów 4% od 
czystego zysku uzyskiwanego w 
ramach planu finansowego i 50% 
od zysków uzyskanych ponad plan 
„jednolity fundusz dyrektora“, 
który przeznaczony jest na cele 
socjalne. Przedsiębiorstwo działa I 
na podstawie planów finansowo-1 
przemysłowych i przewozowych, ! 
zatwierdzonych przez Centralny ; 
Zarząd Floty Morskiej.

Działalność przedsiębiorstwa mo 
że obejmować przewozy w obrębie 
jednego tylko morza — mały ka­
botaż, w obrębie granic Związku 
Radzieckiego — duży kabotaż — 
oraz przewozy międzynarodowe. 
Zagranicą przedsiębiorstwa nao- 
gół reprezentowane są przez ma­
klera państwowego „Sowfracht“ , 
który jednakże nie zajmuje się

Jak widzimy, funkcje admini­
stracyjne pokrywają się z wyjąt­
kiem nadzoru sanitarnego z zakre 
sem czynności naszych zarządów 
portowych. Funkcje gospodarcze 
są natomiast znacznie szersze, 
gdyż w oparciu o zasadę jednego 
gospodarza portu obejmuje nie tyl 
ko wszystkie usługi portowe ale 
również zakres działalności eks­
pedytora portowego.

I
WZÓR

NOWOCZESNEJ ORGANIZACJI
Związek Radziecki wyszedł za­

tem daleko poza ramy portów 
skomercjalizowanych Zachodu, bo 
tylko w ten sposób możliwe byle 
włączenie gospodarstwa portowe­
go w system racjonalnej gospoda; 
ki planowej. Taryfa opłat porto- 
wych jest bardzo prosto skonstru­
owana i obejmuje tylko trzy ro­
dzaje opłat: za wejście i wyjście, 
ładunkowe i pilotażowe. Charakte 
rystyczną cechą opłaty za wejście 
i wyjście jest dyskryminacja ban­
der tych państw, które nie mają 
umowy handlowej ze Związkiem 
Radzieckim. Bandery tych państw 
uiszczają 6-krotną opłatę. Jest to 
więc logiczne stosowanie klauzuli 
najwyższego uprzywilejowania.

Żegluga regularna korzysta z 
poważnej zniżki, opłacając opłatę 
roczną, a statki zachodzące do 
kilku portów opłacają tonażowe 
tylko w pierwszym porcie Związ-klarowaniem. , , „  . . ,i ku Radzieckiego. Dziesięć procent

PORTY i pilotażowego tworzy t. zw. fun-
] dusz awaryjny pilotażu, z którego 

p°rty Związku Radzieckiego ; pokrywane są ewentualne roszczę 
dzielą się zależnie od obrotów to- nia z tytułu błędnego pilotażu O - 
warowych na trzy kategorie. Za- płaty za us!ugi portowe albo ujęte 
rząd portu wykonuje czynności sa w . taryfach albo ustalone na 
pubhczno-prawne jako urząd, oraz Borl3t<>wle umowy Gosr.0,,„rka fi-
czynności gospodarcze jako wy- nansowa portu oparta jest'na za­
bielone gospodarstwo. Na czele za sadzie samowystarczalności, z 
rządu portu I i II klasy stoi dy-; tym ¿e zadaniem portu nie ’iest
rektor, który skupia w swym rę- wypracowywanie dużych zysków 
ku ogolne kierownictwo przy po-, lecz stałe obniżan!e k0sztów włas-

SO i te°h' ! aych przez organizację i mechani- nieznego oraz kapitana portu. Do zacje pracy 
zadań administracyjnych zarządu '' '  F y ' 
portu należy utrzymywanie urzą-: Jak z powyższego krótkiego 
dzeń nawigacyjnych, nadzór nad szkicu wynika, porty radzieckie
bezpieczeństwem pracy, nawiga­
cyjnym, przeciwpożarowym i sani 
tarnym oraz rejestr statków. Do 
funkcji eksploatacyjnych należą 
utrzymanie portu i jego urządzeń, 
pobieranie opłat portowych, eks­
ploatacja nabrzeży, urządzeń prze 
ładunkowych i magazynów, prze­
wozy wodne i lądowe w porcie, 
pilotaż, roboty fizyczne, zaopatry 
wanie okrętów oraz ekspedycja to 
warów.

stanowią wzór nowoczesnej orga­
nizacji zarządu portowego. Ra­
dziecki wzór organizacyjny uła­
twić powinien rozwiązanie polskie 
go problemu komercjalizacji por­
tów.

Li Jankowski

*) Na podstawie pracy: Górewicza 
— „Zarya kultury administracyjnej 
1 eksploatacyjnej portów handlowych 
morskich ZSRH“,
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Znaczne polepszenie bytu nauczycielstwa
W j j u j i a c i  z prezesem Z N P okręgu gdańskiego toru. Dankowskim f

Demokracja ludowa w t c l -  
sce, dążąc do podniesienia po­
ziomu kulturalnego szerokich 
mes pracujących, stawia 
przed nauczycielstwem nowe 
zadania a jednocześnie stwa­
rza również lepszą pozycję 
społeczną. W  okresie powo­
jennym rząd poczynił wiele 

starań, ahy wyciągnąć nau­
czycielstwo z tego stanu upo­
śledzenia, do jakiego dopro­
wadziła je polityka sanacyjna. 
Przeprowadzona z Nowym 

Rokiem w całym kraju refor-r 
ma plac uwypukla wysiłki, 
rządu w sprawie polepszenia^ 
bytu pracowników polskiej' 
szkoły ludcwej.

W  wywiedzie, udzielonym

morski w wys. od 750 do 1400 i i podniesienia pozycji społecz- 
zł. Na poprawę bytu nauczy-I nej nauczycielstwa. Obecnie w 

wpłyriął )eszcze poważnie | pełni zdajemy sobie sprawę, że 
dodatki rodzinne. Większość j znaczna podwyżka płac mogła

nastąpić dzięki wysiłkowi kla­
sy robotniczej, która stale zwię 
ksza produkcję. W  pełni zdając 
sobie sprawę z wysiłków klasy 
robotniczej, nauczycielstwo do­
łoży wszelkich starań, aby przy 
spieszyć rozwój oświaty i przy­
gotować nowe kadry do pracy 
v/ każdej dziedzinie. Znaczna 
zwyżka zarobków zachęci mło­
dzież do poświęcenia się zawo­
dowi nauczycielskiemu, wstrzy 
ma całkowicie odpływ facho­
wych sił ze szkolnictwa, a na-

xvsp ólp r nco wnikowi „Głosu
Wybrzeża“ prezes Gdańskiego 
Okręgu ZNP tow. Henryk 
Bańkowski* następująco cha­
rakteryzuje j poważną poprawę 
bytu nauczycielstwa, dokona­
ną po wprowadzeniu, nowego 
systemu plac.

Jak kształtuje się uposażenie 
nauczycielstwa? 
Nauczycielstwo pracujące we 

wszelkiego, typu szkołach za­
szeregowane zostało do 7 gru­
py urzędników państwowych. 
Jest to poważny sukces, ponie­
waż poprzednio nauczycielstwo 
było zaszeregow. ćlo 11 grupy 
Najniższe pobory z 9.300 zł pod 
wyższone zostały o 2.000 zł. Po­
bory z grupy 1-ej, najwyższej 
wynoszą obecnie 21.500 zł. Re­
alna zwyżka płac wyniosła 
przeciętnie 23 proc.. Znacznie 
natomiast większa jest  ̂ gotów­
kowa zwyżka płac, która wy­
nosi od 42 do 62 proc. Poza 
tym w niektórych powiatach, 
jak morskim, Gdańsku, Gdyni 
i Elblągu dochodzi dodatek

nauczycieli posiada przeciętnie 
dwoje dzieci co zwiększa do­
chód rodziny o 3.200 zł. Poza 
tym wzrosły dodatki funkcyj­
ne dla kierownictwa szkół, któ 
re wynoszą od 1000 —  4000 zł.

Wykładowcy w zakładach 
kształcenia nauczycieli oraz 
szkołach zawodowych otrzymu­
ją jeszcze t. zw. dodatki służ­
bowe, które wynoszą od 1600 
zł do 2.500 zł.

Poważnym osiągnięciem nau 
czycielstwa jest również uzy­
skanie od rządu funduszów na 
akcję socjalną. Z 14 miliardów 
zł, przeznaczonych na akcję so­
cjalną dla świata pracy, nau­
czycielstwo otrzyma 60Ó milio­
nów zł. Z sumy tej Okręg 
Gdański, zrzeszający ok. 5.0Ó0 
nauczycieli będzie dysponował 
30 milionami zł.

Poważna ta suma zostanie 
zużyta na umieszczenie dzieci 
nauczycieli w żłóbkach i przed 
szkołach, organizowanie kolo­
nii letnich dla dzieci, na orga­
nizację akcji wczasowo-wycie- 
czkowej i t.d. Ostatnio Gdań­
ski Okręg ZNP otrzymał 15 mi­
lionów zł na remont mieszkań 
dla nauczycieli w Gdańsku, 
przy ul. Kartuskiej, gdzie zo­
stanie oddanych do użytku 35 
izb, w mieszkaniach przeważ­
nie 2-u i 3-pokojowych.

Jak przyjęło nauczycielstwo 
gdańskie ię znaczną poprawę 
bytu?

Wychowawcy młodzieży 
gdańskiej, jak i całe nauczy­
cielstwo polskie zawsze doce­
niają wysiłki rządu w sprawie 
polepszenia bytu materialnego

wet przywróci do pracy w 
szkołach tych nauczycieli, któ­
rzy ze względów materialnych 
przerzucili się do innych zawo­
dów. Będzie to poważnym o- 
siągnięciem polskiej szkoły. 
Podwyżka płac, wprowadzając 
większe różnice między pobora 
mi poszczególnych grup, zachę., 
ci nauczycielstwo do dalszego 
samokształcenia.

Poprawa bytu i odciążenie 
od trosk materialnych pozwoli 
nauczycielstwu z jeszcze więk­
szym oddaniem pracować we 
własnym zawodzie, w szkołach, 
dla dobra mas pracujących.

'(jog)

Naprawione z funduszów liadij Państwa chodniki nadają 
nov’y wygląd ulicom dzielnic robotniczych Gdańska

l i  now ych m ieszkań
robotników w Gdyni

Polska Agencja Drzewna „Paged” kończy odbudowę 19 
mieszkań na osiedlu robotniczym w Oksywiu. Mieszkania 
te zostały przydzielone robotnikom, zatrudnionym w Por­
cie Drzewnym.

Komisja, wyłoniona z pośród pracowników Pagedu, 
złożona z 5 robotników i 2-eh pracowników umysłowych, 
po rozpatrzeniu 52 wniosków i dokładnym zbadaniu wa­
runków mieszkaniowych wnioskodawców, przydzieliła nsie- 

| szkania najbardziej potrzebującym.
19 rodzin robotniczych, mieszkających dotychczas nie­

jednokrotnie w warunkach urągających elementarnym za­
sadom higieny, otrzyma jeszcze w tym miesiącu nowe, ja ­
sne i zdrowe lokale.

Paged kontynuuje w bieżącym roku odbudowe spalo­
nego bloku na Osiedlu. Po ukończeniu robót — ulokowa­
nych tam zostanie 50 rodzin robotniczych.

Pracownicy Centrali Mięsnej
usprawnią zaopatrzenie ludności

Na zebraniu ok. 490 praco­
wników Centrali Mięsnej >v 
Gdańsku powzięta została u- 
chwała o przystąpieniu do 
współzawodnictwa pracy _ z 
centralami we Wrocławiu. 
Szczecinie, Olsztynie, i Bia­
łymstoku. Ma ono na celu u- 
sprawnienie zaopatrzenia lu­
dności w tłuszcze zwierzęce i 
mięso przez wykopanie planu 
obrotów-, przewidzianych na 
pierwszy kwartał br., i zow 
ganizowanie, jak największej 
liczby nowych punktów sku­
pu żywca przy gminnych 
spółdzielniach Samopomocy 
Chłopskiej. Jednym z czoło­

wych zadań współzawodni­
ctwa pracy jest zmniejszenie

manca transportowych oraz 
zwiększenie wydajności pou­
bojowej, oraz usprawnienie 
pracy rozdzielczej, (m)

Ę iB M J B M Z C S k a

dla dzieci głuchoniemych
Zarząd Polskiego Zw. Głuchonie­

mych i ich przyjaciół, Oddział w 
Gdańsku w dniu 6 bm. urządził 
Gwiazdką dla najbiedniejszych dzie­
ci swych członków.

Po obdarowaniu dzieci paczkami, 
zawierającymi słodycze i owoce, od­
była się część artystyczna, którą 
mali widzowie przyjęli z entuzjaz­
mem.

JESZCZE JEDNA FILIA
B ib lio te k i P u b lic zn e ]

Zgodnie z planem rozbudowy sie­
ci bibliotek publicznych w Gdyni 
Aa rok 1948, w ostatnich dniach 
otworzono Filię Ni* 7 Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej w Gdyni przy 
ul. Śląskiej 54; Jest to druga filia 
biblioteczna uruchomiona w ciągu 
roku 1948, a kolejno 9-ta placówka
biblioteczna upowszechniająca czy- 
telnictwo na terenie Gdyni.

Księgozbiór tej biblioteki osiągnął 
do tej pory 700 tomów, w tym książ 
ki dla dzieci i młodzieży, beletrysty­
ka, książki popularno-naukowe —  
oraz książki dotyczące zagadnień 
społecznych i politycznych. Zada­
niem nowej placówki bibliotecznej 
będzie ułatwieniem dostępu do 
książki i biblioteki mieszkańcom 
Działek Leśnych —  gęsto zaludnio­
nej dzielnicy Gdyni, oddzielonej to­
rem kolejowym od śródmieścia. 
Młodzież, uczęszczająca do kilku 
szkól różnego typu i mieszczących 
się w tej dzielnicy, znajdzie w bi- 
bolitece lekturę szkolną, interesują­

ce książki popularno-naukowe z 
różnych dziedzin wiedzy, książki o 
charakterze rozrywkowym.

Przy bibliotece —  poza wypoży­
czalnią książek —  uruchomiona zo­
stała czytelnia książek i czasopism 
na miejscu. Czytelnicy bez żadnych 
dopłat korzystać mogą z dużego wy­
boru dzienników i czasopism.

Biblioteka otwarta jest codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt w go­
dzinach od 12-ej do 18-ej.

Plany rozbudowy handlu spółdzielczego i
na W  ęgShfz&zu19&9

Władze administracji państw' owej i samorządowej, opracowują 
obecnie wespół ze związkami zawodowymi i partiami polityczny­
mi plany rozbudowy i rozmieszc zenia sieci handlowej sektora u- 
spolecznionego, którego obowiąz ki wzrastają w związku ze znie­
sieniem systemu zaopatrzenia re glamentowanego. Kwestia rozpro­
wadzenia artykułów spożywczyc h i wyrobów przemysłowych bę­
dzie całkowicie rozwiązana na p odstawie konkretnych planów go­
spodarczych i organizacyjnych. Sieć aparatu handlowego jest usta 
łona nie tyle z punktu widzenia rentowności poszczególnych pla­
cówek, ile z uwzględnieniem lok alnych potrzeb ludności. W odróż­
nieniu od przedsiębiorstw handlu prywatnego, które skupiają się 
w najruchliwszych, centralnie p olożonych dzielnicach, sklepy spół 
dzielcze będą obecnie uruchamia ne przede wszystkim w dzielni­
cach robotniczych i w pobliżu w iększych zakładów pracy, by uła­
twić jaknajwiększej liczbie rodź in robotniczych korzystanie z1' ich 
usług.

W planowym rozmieszczeniu i 
właściwej organizacji sieci hand­
lowej zainteresowane są zarówno 
spółdzielnie spożywców, które 
przez komasację urosły do rozmia 
rów wielkiego aparatu handlowe-,

Wielka akademia
z  o k a z ji  za k o ń c ze n ia  V  E ta p y
Młodzieżowego Współzawodnictwu P ra c y

W  dniu 15 bm. o ffodz. 14 
w świetlicy Stoczni Gdyń­
skiej przy ul. Czechosłowac­
kiej odbędzie się akademia z 
okazji zakończenia V  Etapu 
Młodzieżowego Współzawod­
nictwa Pracy..

W  czasie akademii 40 przo­
downików pracy ze wszyst­

kich zakładów przemysło­
wych woj. gdańskiego otrzy­
ma cenne nagrody, ufundo­
wane przez społeczeństwo i 
przemysł. Na zakończenie od­
będą się występy artystycz­
ne zespołów Związku Mło­
dzieży Polskiej oraz wystą­
pią chóry szkolne, (m)

go, jak i centrale branżowe, two­
rzące sieć własnych sklepów o- 
raz PCH, jako jeden z najpoważ­
niejszych hurtowników, posiadają 
cy również własne sklepy deta­
liczne jedno i wielobranżowe. , 

Na-terenie Gdańska podstawę 
uspołecznionej sieci handlowej sta 
nowi Gdańska Spółdzielnia Spo­
żywców. Rozbuduje ona w 1949 r. 
swój.aparat dystrybucyjny do 150 
sklepów spożywczych i kilkudzie­
sięciu tzw. branżowych. Wśród 
tych ostatnich znajdzie się m. in. 
10 punktów opałowych, 11 gospód 
spółdzielczych, kilkanaście skle­
pów rzeźniczych i masarni. Szcze­
gólną uwagę GSS zwraca na zao­
patrzenie ludności w pieczywo, 
wprowadzając w każdym swoim 
sklepie spożywczym dział piekar­
ski i uruchamiając własne pie­
karnie w różnych dzielnicach mia 
sta. Piekarnie stanowiące włas-

n a l e p y  r e j e s t r o w a ć
b a n y  n a  t ł u s z c z a

Centrala Spółdzielni Mleczar­
sko - JajCzarskich, Okręgowy Od 
dział w Gdańsku i Centrala Mię­
sna podają do wiadomości, że w 
miesiącu styczniu 1949 r. na bo­
ny tłuszczowe wydawana będzie 
słonina, margaryna i masło w na 
stępujących ilościach;

dla kat. PR na kup. nr 1 — 50 dkg. 
słoniny w I-szej dekadzie,

dla kat. PR na kup. nr 2 — 50 dkg. 
słoniny w II dekadzie,

dla kat. PR na kup. nr 3 — 50 dkg. 
słoniny w III dekadzie,

dla kat. R na kup. nr 4 — 25 dkg. 
margaryny w I dekadzie,

dla kat. R na kup. nr 5 — 25 dkg. 
margaryny w II dekadzie,

dla kat. R na kup. nr o — 25 dkg. 
margaryny w tli dekadzie,

dla kat. RD na kup. nr 4 — 25 dkg. 
margaryny w I dekadzie,

dla kat. RD na kup. nr 5 -  25 dkg. 
margaryny w II dekadzie,

dfa kat RD na kup. nr 9 -  25 dkg.

m BonvW n a U - " t r o w a ć  do dnia
13 ty czn ia  naymiesiąc( styczeń 1940 n 
i do dnia 25 stycznia 49 głównej
rejestracji na miesiąc f9 ,
dnia 13 lutego 49 r. w dodatkowej re­
jestracji na miesiąc luty ł 'Na masło, margarynę i smalec na 
leży rejestrować bony kuP?n? ? J ^ 2 .strać. nr. I. w następujących sklepach. 

W GDAŃSKU:
Gdańska Spółdzielnia Spożywców

-  wszystkie sklepy spożywcze.™
Gdańsku, Wrzeszczu, Oliwie, Brzeźn , 
Letniewie, Siankach, Nowym _ ...Dużych Olszynkach, ' Trojanie, Siedli- : J « *  Sklep Nr .  ul. „ 5uwsltlegu
each, Oruni z w y j ą t k i e m ^ s k ^ |  21. _  RfrleP Nr 20 ul. Rokossowskiego

Spółdz. Akademii Lek. Wrzeszcz, 
Dębinki, 7, — Osoliński Wrzeszcz
Grunwaldzka 24, — Trembliński
Wrzeszcz, Potokowa 10, — Mrozowska 
Wrzeszcz, Partyzantów 3, — Stępniew­
ski Wrzeszcz, Chrobrego 52, — P.C.H. 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 127, — Kozioł 
Wrzeszcz, Wiązowa 13, — P.C.H. Oli­
wa, Armii Polskiej 2, — Spółdzielnia 
Ołowianka Gdańsk, Ołowianka, — Naj 
majer Gdańsk, Łagiewniki 7, — P.C.H. 
Gdańsk, Łąkowa 52, — P.C.H. Gdańsk, 
Zakopiańska 3a, — Mleczarnia „Kar­
tuzy" Gdańsk, Toruńska 4, — Mleczar 
nia „Kartuzy" Siedlice, Powstańców 
Warszawy 15, — P.C.H. Siedlice, Po­
hulanka 66, — Fruk Siedlice, Skrajna 
4, — Kownacka Siedlice, Wyczółkow­
skiego 53, — Komorowska Orunia, O- 
runska 9, — Rachajówna Orunia, Smo 
tenska i, — Mleczarnia „Kartuzy" O- 
runią Podmiejska 16, — Mleczarnia 
” Ki ri ? 5 r< Nowy p ort, Sportowa 17, 

Nowy Port, Oliwska 63.
W GDYNI:

c7aPrnTaSZe^ lny,r>om Towarowy, _  Mle 18 * -Kosakowo- ul. Warszawska
18, — Mleczarnia „Kosakowo" ul 
Czerwonych Kosynierów ,94 , _  Mleczar 
ma Kosakowo" Orłowo kleją Zwy- 
cięstwa 236, _  Mleczarnia „Kosakowo" 
Mały Kack, ul. Piotrkowska 2 — 
P.C.H. Oksywie, ul. Okrężna 8,’ — 
P.C.H. Bahi Dół, Lotnisko, — P .c H 
Redłowo, ul. Gdańska 55, — Spółdziei 
nia „Zgoda" wszystkie sklepy spożyw 
cze w Gdyni, Grabówku, Chyionii, 
CISO—ej, Obłużu, Oksywiu, Redłowie 
i Orłowie.

W SOPOCIE:
* * £ » ? * *  Spółdzielnia Spożyw- 

1 ul. Rokossowskiego

32 we Wrzeszczu przy ul 
klej 64,

2s’ — SS f P ^  32 ul- Rokossowskiego as, «  Sklep Nr 2 ul. Stalina 793,

Sklep k f  3 ul. Stalina 769, — Sklep 
Nr 17 ul. Stalina 743, — Sklep Nr 4 
ul. Grunwaldzka 34, — sklep Nr 12 ul. 
Grunwaldzka 75, — Sklep Nr 9 ul. Ko­
ściuszki 61, — Sklep Nr 16 ul. Kościu 
szki 7, — Sklep Nr 19 ul. Bieruta 44, 
— Sklep Nr 15 ul. Bieruta 24, — Sklep 
Nr 13 ul. Malczewskiego 6a, — Spół­
dzielnia Prac. Depart. Morskiego; 
ul. Stalina 804, — Spółdz. Prac. Dep. 
Morskiego ul. Stalina 686, — Spółdz. 
Prac. 'Depart. Morskiego ul. Armii 
Czerwonej 74, — Mleczarnia „Kosako­
wo" ul. 3 Maja 18, — Mleczarnia „K o­
sakowo" ul. Stalina 755, — Mleczarnia 
„Kosakowo" ul. Jacka Malczewskie­
go 21, — Mlecz. „Kosakowo" ul. Grun 
waldzka 48, — Mlecz. „Kosakowo" ul. 
Stalina 768, — Powszechne domy towa 
rowe ul. Rokossowskiego 43, — c.S. 
M.J. ul. Rokossowskiego 29.

Na słoninę należy rejestrować bony 
kuponem rejestr, nr II w następują­
cych sklepach:

W GDAŃSKU:
Cieślak Elbląska Nr 20, — Błasz­

czyk (Gdański Bekon) Skarpowa Nr
14, — Kokoszko Warzywnicza Nr 6, _
Janik Łąkowa Nr 13, — Pedynkowski, 
—■ Chołkowski Marcin Biskupia Nr 
6, — Piątkowski Aksamitna Nr 4, — 
Sp. „Ludowiec", — Sp. „Ołowianka" 
Ołowianka, — Bielecki Edmund Hala 
Targowa Nr 149.

WRZESZCZ:
Bizonowicz Mickiewicza 14, — Cyrson 
Chrzanowskiego Nr 24, — Mrowicki 
„Ludowiec" Wyspiańskiego Nr 22d, — 
Lasek Partyzantów Nr 34, — Kuszkie- 
wicz .Masarz" Grunwaldzka Nr 40, —. 
Dltrich „Ludowiec" Libermans Nr 
28*29, — Chołodiński, — Gd. Spółdz. 
Spoż. Chrobrego Nr 52 i Danąsi 8, — 
Zambrzycki Wróblewskiego Nr 26, — 
Janczar Włodzimierz Rynek Nr. 29.

ORUNIA
Jadczak Oruńska Nr 33, — Gajewski 
Dworcowa Nr 6, — Wesellński Oruń­
ska Nr 24, — Kasprzyk Podmiejska 
Nr 12, — Gd. Spółdz. Spoż. Oruńska 
Nr 79 i 47.

OLIWA
Krzysztofik Czyżewskiego Nr 6, — 
Jaszcz Armii Polskiej Nr 9, — Misiak 
Grunwaldzka Nr 594, — Hałubek Ar­
mii Radzieckiej 21, — Spółdz. „Pio­
nier" ul. Opacka 9.

LETNIEWO
Nagórny Starowiejska Nr 27.

NOWY PORT
Gdańska Spółdz. Spożywców Na Za­
spy 23 i 45, — Bedyński Oliwska Nr 
66, — Gd. spółdz. Spoż. ul. Sportowa 
2 punkty, — „Masarz" ul. Sportowa 
2 punkty, — Kozłowski Jan — Gdańsk 
Hala Targowa 29, - Zawadzki wrzeszcz 
.ul. Rosevelta 39.

SIEDLICE 
Michalski Siedlice.

UWAGA! Wykaz sklepów w Gdyni 
i w Sopocie zamieścimy w numerze 
jutrzejszym.

ność GSS już dziś mogłyby zao­
patrzyć w chleb niemal wszyst­
kich mieszkańców Gdańska. O- 
becnie wykorzystują one zaledwie 
20°/o swoich możliwości. Stan ten 
ulegnie zmianie w r. 1949, gdy 
zdolność produkcyjna piekarni 
GSS będzie całkowicie wykorzy­
stana.

Spółdzielnia „Zgoda“ w Gdyni, 
prowadząca 79 placówek handlo­
wych zwiększy ich liczbę do 96.

Dobrze przedstawia się także or 
ganizacja spółdzielni spożywców 
w Sopocie, gdzie po zrealizowaniu 
planów ustalonych na rok bieżący 
jeden sklep przypadnie na 1000 
mieszkańców. Ogólna liczba pun­
któw detalicznej sprzedaży Miej­
skiej Spółdzielni Spożywców w 
Sopocie wyniesie czterdzieści pod 
koniec r. 1949;

Ponadto jeszcze w styczniu mie­
szkańcy Sopotu będą korzystali z 
dwóch doskonale wyposażonych 
gospód spółdzielczych.

Sieć handlu uspołecznionego u- 
legnie dalszej rozbudowie we 
wszystkich miastach woj. gdańskie 
go. Weźmie w tym udział Państwo 
wa Centrala Handlowa, która zor 
ganizuje 70 nowych sklepów spo­
żywczych w różnych ośrodkach 
miejskich; Centrala Tekstylna, ą- 
tworzy 60 nowych punktów deta­
licznej sprzedaży przeważnie na 
przedmieściach zamieszkałych 
przez robotników; Centrala Wyro­
bów Skórzanych uruchomi 3 no­
we placówki w tym 1 futrzarską 
i galanterii skórzanej w Gdyni, o- 
raz punkty sprzedaży detalicznej 
skór itp.

Sklepy spółdzielcze i państwo­
we wnoszą do handlu detaliczne­
go sprężystą organizację, uprzej­
mość, szybkość obsługi klientów 
i bogaty asortyment towarów.

Już dzisiaj niektóre spółdziel­
nie spożywców organizują współ­
zawodnictwo pracy między perso­
nelem poszczególnych sklepów.

Gdańska Spółdzielnia Spożyw­
ców, chcąc ułatwić pracującym

R e fe r a t Z d r o w i a  
Starostwa Gdańskiego
poszukuje
LEKARZA ogólnego praktyka, celem 
osiedlenia się w osadzie Stegna pow. 
Gdańskiego. Na miejscu apteka i za­
rząd gminny, okolica dobrze zalud­
niona. Do objęcia kier. Ośrodka Zdro­
wia i Ubezpieczalnia Społeczna. Miesz­
kanie (osobny domek) oraz całkowite 
umeblowanie zapewnione. Wiadomość 
Lekarz, Powiatowy Starostwa Gdań­
skiego Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Curie 
Skłodowskiej 3a. 44/k

państwowego
korzystanie z jej sklepów, przedłu 
żyła godziny handlu. Sklepy GSS 
będą otwarte od godziny 7-ej do 
19-ej — w dni powszednie, w nie­
dzielę zaś od godziny 7-ej do 9-ej 
rano.

TZeairy
TEATR WIELKI Gdańsk - Wrzeszcz 

Niedziela 9 stycznia br. godz. 19,30 
—„Klub Kawalerów" Bałuckiego.

TEATR DRAMATYCZNY Gdyjlia — 
Niedziela 9 stycznia br. godz. 19,30 
— „Pan Jowialski,, A. Fredry.

TEATR ŁĄTEK z Gdańska daje piy.ed 
stawienie bajki pt. „Krasnoludki 
idą w świat" w dniu 9 stycznia 
br. o godz. 12 i 16 w gmachu Te­
atru „Wybrzeże" w Sopocie.

“Kina
Gdynia — „Warszawa“  — Zagubione 

dni.
Gdynia — „Atlantic“  — Guramiszwili 
Gdynia — „Fala“  — Chłopiec z Przed- 

i mieścia.
Gdynia — „Promień“  — Aleksandei 

Matrosów.
Gdynia — „Goplana“  — Siostra lokaja. 
Sopot — „Bałtyk“  — Decyzja prof. 

Milasa
Sopot — „Polonia" — Melodia serc. 
Koszalin — „Polonia“  — Przygoda na 

wakacjach, dozw. dla młodz. 
Białogard — '„Bałtyk“  — Ml\ Smith 

jedzie do Waszyngtonu, dozw. dla 
młodz.

Starogard —• „Polonia“  — W cieniu
podejrzenia, od lat !8. 

Kościerzyna — „Bałtyk“  — Twan
Groźny

Kartuzy — „Kaszub“  — Myszj' i lu­
dzie, od lat 16.

Puck — „Mewa“  — Curie Skłodow­
ska, od lat 14.

Nowy Staw — „Tęcza“  — Wieczna E- 
wa, od lat 15.

Słupsk — „Polonia“  —- Wesoły sub­
lokator — dozw. od lat 14.

Lębork — „Fregata“  — Słońce wscho­
dzi.

Wejherowo — „Świt“  — Zakazana
piosenki.

Tczew — „Wisła“  — Aleksander New­
ski.

Kadio

STOCZNIE RYBACKIE
W GDYNI 

ul. Waszyngtona 5
zaangażują:
1 technika budowlanego 
1 pracownika umysłowego

ze znajomością prawa.
_______ 54/k

0

G Ł A -
S Z A JG IE
S!Ę W

G Ł O S IE

W Y B R Z E Ż A

O G ł O i Z E H I A  DROBNE
Gdynia - Ameryka Linie 
Żeglugowe poszukuje: refe­
renta branży chemicznej, 
pomocnika referenta branży 
chemicznej, referenta bran­
ży włókienniczo - skórza­
nej. Reflektuje się na siły 
pierwszorzędne. Zgłoszenia: 
Wydział Pers. Gdynia, Por­
towa 15, 68.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na niedzielę dnia 9 stycznia 1949 r. 

na fali 1079 m.
8,00 — Dziennik poranny. 8,20 —

Przegląd prasy stołecznej. 8,56 — Wia 
domości Społ. Kom. Radiofonizacji 
Kraju. 9,00 — Nabożeństwo. 10,00 — 
Aud. dla chorych. 10,10 — Audycja re­
gionalna. 11,00 — Wszechnica Kadmo­
wa. 11,20 — Pieśni polskie, 11,35 — 
„Droga rewolucjonisty" aud. słowno- 
muz. 12,04 — Poranek symfoniczny, 
13,15 — „Niedziela na wsi". 14,00 — 
„Żelazo" pog. 14,10 — Audycja dla 
dzieci „Mazowsze". 14,30 — Kohcert 
Polskiej f  Kapeli Ludowej. 15,00 —
„Fircyk w zalotach" słuchowisko.
16.00 — Dziennik popołudniowy. Ki .JO
— „Folklor Połudn. Francji" aud. 
słowno-muz. 16,45 — Nowe książki.
17.00 — Koncert rozrywkowy. 18,00
— Konkurs Mickiewiczowski (nagroda
radiosłuchaczy). 18,15 — Ludwik van 
Beethoven — Sonata c-moll op. 13. 
18,35 — Melodie świata. 19,00 — .,Ko- 
perczaki" — aud. ludowa. 19.30 —
Przegląd polit. 19,40 — Piosenki Wy­
brzeża. 20,00 — Dziennik wieczorny, 
20,43 — Wiadomości sportowe — lok.
21.00 — Audycja wymienna z zagra­
nicą. 21,30 — Na muzycznej fali. 22 CO
— Wiadomości sportowe. 22,10 —
„Karnawał robotniczy". 23,00 — Ostat 
nie wiadomości. 23,10 — d. c. „Karna­
wału robotniczego".
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640 ton przetworów owocowo» warzywnych u c h w a ł y  k o n g r e s u
W ą g g » r o t B u k o w u ł u  W  r & k u  I 9 4 S  lematem szkolenia PZPR
Pausiw. Fabryka Konserw „Mazury" w Kwidzynie

Państwom a Fabiyka Kon* i winnpo-n ,■ -i, i   */1*  _ , . _ “Państwowa Fabryka K oji 
serw „Mazury” w Kwidzy­
nie, należąca do Centralne­
go Zarządu Państwowego 
Przemysłu Konserwowego, 
3est jednym  ̂ z poważniej­
szych obiektów przemysłu 
spożywczego na wybrzeżu 
Gdańskim.
Produkcje 1948 roku „Mazu­

ry _ oparły na planie produk­
cyjnym przyjętym i zatwier­
dzonym przez Centralny Za­
rząd PPK. Globalnie plan 
zmaknął sio sumą 520 ton 
przerobionego surowca war­
tości 14 mil._ zł. Wyproduko­
wano natomiast 640 ton goto­
wego towaru wartości ogolnej 
84 mil. zł. Wypływający stąd 
wniosek jest wysoce pochleb­
ny dla pracy zakładów-: wzro­
sła nietylko wyprodukowana 
ilość przetworów, ale również 
w jeszcze znaczniejszy sposób 
ich jakość.

Produkcja „Mazur”, jako se­
zonowa, — natrafia na wuele 
trudności, które występują 
już przy planowaniu. Plan 
produkcyjny, jak i jego wy­
konanie uzależnione są od u- 
rodzaju owoców i plantowa­
nych jarzyn. Drugą trudność 
stanowi przygotowanie odpo­
wiedniej ilości opakowań — 
słojów i kaparów-. Trudno ró- 
w-nież przewidzieć popyt na 
wyprodukowane artykuły. I 
tak np. zużycie marmolady 
wbrew- najdalej posuniętym 
Ti r ze widy wan i om przewyższy­
ło w roku 1948 —  150 prcc. 
Wskutek zwiększonego popy­
tu wykonano również plan 
produkcji soków słodzonych 
w , 250 proc. Produkcja w tej 
dziedzinie została chwilowo 
wstrzymana wobec braku o- 
pakowań. które mają być do- j 
starezone fabryce jeszcze w-1 
bieżącym miesiącu.

• sadow-mctw-a. Zbiory gruszki 30 —  60 zł, ogórki
owoców- i warzyw zostały też 
całkowicie wykorzystane 

przez zakłady kwidzyńskie. 
-Niestety, wobec Zwiększenia 
się zapotrzebowania, zbiór 
owocowo-warzywny z najbliż­
szej okolicy okazał się nie- 
wystareza j ący.

Po zwiększeniu planu pro­
dukcji dla „Mazur”, zakłady 
te musiały sięgnąć do rejo- 
now- dalszych. Sprowadzono 
m. _ ln. z Radomskiego 30 ton 
w-isni (w-obec braku tego owo­
cu na miejscu) i 90 ia - 
błek — spadów z Białogardu, 

Geny za ow-oce sprowadzane 
z innych terenów- w wielu 
wypadkach kształtowały sic 
niżej od cen płaconych za 
owoce miejscowe. Za ' jabłka 
płacono od 15 —  45 zł. w- za­
leżność’ od gatunku i nrzv- 
datności. maliny 60 —  100 zł,

konserwowe 30 —  40 zł pomi­
dory 30 —  50 zł. Ceny były 
dla plantatorów korzystne i 
opłacalne. Okazało się, ze wy­
twórnia, wprowadzając zasa­
dę „dobry towar — wysoka 
cena”, już w roku 1948 uzy­
skała korzystne' rezultaty. 
Dostawcy zaczęli rozumieć, 
że właśnie fabryka musi do 
przerobu otrzymać dobry to­
war. gdyż nie sposób dokony­
wać szczegółowego przeglądu 
dziesiątek ton owoców i ja­
rzyn. „Baza surowcowa” jest 
dla „Mazur” obecnie jedyny-m 
z zagadnień podstawowych 

Kierownictwo przetwórni 
nawiązało ścisły kontakt z 
v\ ydziałem Ogrodniczo-Sado- 
wniczym Związku Samopomo­
cy Chłopskiej i tą. drogą dąży 
do rozwoju sadownictwa t o- 
grodnictwa. Ponieważ prze­

twórnia jest typowana na 
przetwórnię eksportową, a za- 
tym przewidziana jest coraz 
dalsza jej rozbudowa, przy­
stępuje ona do udzielania po­
życzek na rozwój gospodarki 
owocowo - sadowniczej. Na 
rok bieżący — 1949 — zakon­
traktowano plantacji warzyw­
nych na ok. 8 mil. zł.

ZESPOŁOW Y W YSIŁEK  
I AM BITNE P LAN Y

Powiat i miasto Tczew
wyróżnione za pełną i przedterminową realizację

¡ » o t S a i k u  * f r u n ć & w & ę g o
Wojewoda gdański Inż. Zralek w piśmie okólnym do prze­

wodniczących wydziałów powiatowych i prezydentów miast m 
mn. wyróżnił powiat tczewski i miasto Tczew- za przedterminowe 
wykoname planów rocznych, pełną zapłatę podatku gruntowego 
i Społecznego Funduszu Oszczędnościowego Rolnictwa.

Powiat i miasto Tczew znalazły się w liczbie tycli wyróżnio­
nych w Polsce terenów administracyjnych, które zrealizowały 
zobowiązania wykonania planu do dnia 30 listopada ub. roku, 
zgodnie z treścią rezolucji wyniesionej na zjeździe przckongreso- 
wym w dniu 9 listopada ub. roku.

Spółdzielnia ZSS fi w Dzierzgoniu

ZAGADNIENIE W Y K O R ZY ­
STANIA SUROWCÓW

Ziemia kw-idzyńska. sztum­
ska i malborska znane były 
od dawna z doskonale posta-

Dnia 6 Pm . w sali posiedzeń Za­
rządu Miejskiego w Dzierzgoniu od­
było się walne zgromadzenie człon­
ków* gm. Spółdzielni S. Ch. w Dzierż 
goniu przy udziale delegatów C. R. 
S. tow. Gregorkiewicza i P.Z.G.ń. 
tow.' Wysockiego.

Zebranie zagaił ob. Zawadzki. Za-

W I E Ś  R U D N O
przoduje we współzawodnictwie pracy

Wieś Rudno, w powiecie tczew­
skim dąży do przeobrażenia się w 
przyszłą wzorową wieś samopomoco­
wą. Zapoczątkowano już pracę przy 
ośrodku maszynowym, m. inn. zor­
ganizowano dobrze rozwijającą 6ię 
spółdzielnię gminną „Samopomocy 
Chłopskiej44. .

We wsi tej wt ramach akcji „33344 
wzniesiony zostanie gmach Szkoły- 
Pomnika Polski Ludowej.

Mieszkańcy wsi Rudno wzięli u- 
dział we współzawodnictwie w pra­
cy rolnej i zajęli przodujące miej- 
soe w likwidacji ugorów, orce je­
siennej i siewach, jak również w wy 
sokości otrzymanych plonów z hek­
tara.

W  uznaniu przodującej roli wsi 
Rudno, Powiatowy Zarząd Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej w Tczewie, 
przekazał gromadzie bibliotekę rol­
niczą ofiarowaną przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych. Wrę­

czenie biblioteki odbyło się uroczyś­
cie, przy licznym udziale mieszkań­
ców Rudna i okolicy w obecności 
przedstawicieli partii politycznych, 
Rad Narodowych, starosty powiato­
wego i prezesa Pow. Żarz. Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej w Tczewie.

Biblioteka została umieszczona w 
nowoutworzonej świetlicy Zw. Mło­
dzieży Polskiej, urządzonej i wypo­
sażonej własnym wysiłkiem ZMP- 
owców Rudna w byłym pałacu nie­
mieckiego dziedzica.

Nowootwarta świetlica ZMP w 
Rudnie stanie się ośrodkiem życia 
kulturalnego, społecznego i polity­
cznego całej młodzieży i wszystkich 
mieszkańców Rudna. Wręczony księ­
gozbiór będzie instrumentem pod­
noszącym» wiedzę techniczną rolni­
ków, niezbędną przy nowoczesnej u- 
prawie roli, jaka musi być stosowa­
na we wzorowej wsi samopomoco­
wej. (def)

proszony na przewodniczącego ze­
brania tow. Gregorkiewicz, w ob­
szernym referacie 
spółdzielni i oczyszczenie aparatu 
spółdzielczego z elementów szfcodli- 
wych, oraz sprawę komitetów człon­
kowskich przy sklepach. Po rcfera- 
cie przystąpiono do wyborów człon­
ków do Rady Spółdzielni w skład 
której weszli: tow. tow.: Kudła, Ku- 
bisz, Ostasz, Szuksztal, Zieliński, 
Król. Na zastępców wybrano tow. 
Szembeka Kujawę, Kasprzyka.

Dążeniem przetwórni .jest 
największe wykorzystanie mo­
żliwości produkcyjnych, co 
pozwoli _ na przerób towaru 
wysokiej jakości jak najta­
niej, aby stał się on dostępny 
dla szerokich rzesz świata 
pracy. W  tym kierunku zmie­
rza seisła współpraca kierow­
nictwa z Radą Zakładową i 
Kołem Partyjnym. Współpra­
ca ta przyniosła już poważne 
rezultaty w postaci wprowa­
dzonych oszczędności i udo­
skonaleń w ’ dziale technicz­
nym, produkcyjnym i inwe­
stycyjnym.

Zainstalowana pulpiarnia 
pozwala __ na skrócenie czasu 
produkcji przecieru o 50 proc., 
a, wysoka wydajność przecie­
rów, przyniosła oszczędność w 
półfabrykatach w ostatnim 
kwartale ub. roku na sumę 
360 tys. zł. Dzięki współne- 

, mu , wysiłkowi pracowników 
zautomatyzowano dział jarzy­
nowy tak, że praca stała się 
tu znacznie lżejszą i wydat­
niejszą.

Po wspólnej naradzie po­
stanowiono uruchomić nowy 
dział produkcji przetwórstwa 
rybnego. Przewiduje się moż­
ność przerobu, do 500 kg ryby 
dziennie. Zamierzenia idą w 
tym kierunku, by na prze­
strzeni 3 lat w dziale tym zna 

omówił sprawy I zatrudnienie do 150 osób.
____ ... i Dla zrealizowania tych pla­

nów konieczne jest oddanie w 
dzierżawę zarybionych jezior, 
położonych w powiecie kwi­
dzyńskim i sztumskim oraz 
częściowo grudziądzkim.

Jak wynika z przedstawio­
nych danych, , przetwórnia 
„Mazury” posiada wszelkie 
warunki dalszego rozwoju i 
sprosta zamówieniom odbior­
ców. (per)

Cała gdańska organizacja 
PZPR żyje uchwałami Kongre­
su Zjednoczeniowego, omawia­
jąc je i dyskutując na zebra­
niach Komitetów, na semina­
riach, kursach i zebraniach ak­
tywu. ,

Najbliższy okres pracy Woj. 
Komisji Szkoleniowej PZPR, 
której zadaniem, jest stałe po- 

i głebianie świadomości ideolo­
gicznej mas członkowskich po­
święcony będzie również zaga­
dnieniom kongresowym.
Akcję zapoczątkowało 4-dnio- 

we seminarium dla 130 nau­
czycieli woj. gdańskiego, kto-* 
rzy P° gruntownym przepra­
cowaniu referatów wygłoszo­
nych na Kongresie ustalili plan 
pracy wychowawczej wśród 
młodzieży i starszego społe­
czeństwa.

Jako następne z kolei odbę­
dzie się trzydniowe semina­
rium prelegentów, wykładow­
ców i aktywu partyjnego oraz 
działaczy Związków Zawodo­
wych, po tym zaś seminaria 

dla sekretarzy komitetów po­
wiatowych i miejskich oraz

pracowników politycznych KW  
PZPR.

Zorganizowane również bę­
dzie seminarium dla szerokich 
rzesz aktywu nauczycielskiego, 
oraz dla aktywu partyjnego z 
powiatów, oraz tygodniowy 
kurs dla aktywistów Gdańska, 
Gdyni, Elbląga i Sopotu.

Równocześnie sekcja szkole­
niowa komisji przygotowuje 
program szkolenia aktywu par 
tyjnego w dziedzinie historii 
ruchu robotniczego ze szczegól­
nym uwzględnieniem historii 
WKP(b), Program ten będzie 
realizowany drogą masowego 
samokształcenia aktywistów, 

którzy wiadomości zdobywane 
samodzielnie w oparciu o pod­
ręczniki i skrypty pogłębią 

przez często odbywane konsul­
tacje i seminaria.

Niezależnie od tego zagadnie 
nia kongresowe stały się obec­
nie głównym tematem zebrań 
kół i szkolenia na kursach wie­
czorowych organizowanych 
przez partię przy większych 
zakładach pracy Wybrzeża.(m)

PO  USTCE 00 K Ł Ę B K A
Epilog wielkiej afery skórzanej 
rozegra się 1 7  bm. przed Sądem Okręgowym w Gdańsko

Otwarcie kursu O K Z  Z
dla przewodniczących rad folwarcznych

W  dniu 8 bm . w  W ojew ód zk ie j. wią obecnie bazę socjalistycznej , 
Szkole O K ZZ rozpoczął się m ie- 1 gospodarki na wsi. 
sięczny kurs przewodniczących j p 0 powitaniu uczestników k u r -1 
rad folwarcznych z terenu woj. | su tow. Foder w ygłosił wykład ! 
gdańskiego, olsztyńskiego, biało-1 inauguracyjny, zapoczątkowujący ! 
stockiego i lubelskiego. Bierze w  i normalną naukę. ' j
nim udział 110 robotników z m a-

JaLmdrn 1949
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jątków  P N Z, którzy poznają zada 
i nia rad folwarcznych w  dziedzi­
nie w spółpracy z administracją  
m ajątków , w spółpracy z  drobny­
m i rolnikami w  walce klasowej, 
tworzenia spółdzielni wiejskich  
pracy kulturalno-oświatowej na 
wsi, opieki nad. młodzieżą, itp.

Uczestników  kursu powitał kie 
równik szkoły tow. Foder, m ó­
wiąc o obowiązkach rad folwarcz 
nych na now ym  etapie 
gospodarki rolnej wsi polskiej. 
Przewodniczący O K ZZ tow. Zbo­
rowski w  przemówieniu swoim  
porównał stosunki panujące na 
wsi polskiej w  okresie przed ro­
kiem  1939 i w  Polsce Ludowej, 
która troszczy się o zapewnienie 
właściwych warunków pracy i o 
rozwój kultury wśród szerokich  
rzesz drobnych rolników. Tow. 
Cielibała, reprezentujący Związek  
Zaw. Rob. Rolnych stwierdził, że 
R ady Folw arczne m uszą zwracaó  
szczególną uwagę na obronę inte­
resów robotników rolnych i pod­
niesienie poziomu pracy w m ająt­
kach państwowych, które stano-

Sprawa zaczęła się bardzo nie 
winnie. Dnia 5.8. 1948 r. inspek­
tor Ochrony Skarbowej w Tcze­
wie ob. Nowicki otrzymał od 
swego współpracownika poufną 
wiadomość, że nieznany mu o- 
sobnik proponuje nabycie pew­
nej "ilości skóry, znajdującej się 
w Gdańsku.

Inspektor Nowicki, podejrze­
wając większą aferę, zlecił swe­
mu współpracownikowi tak prze 
prowadzić pertraktacje handlo­
we z nieznajomym, aby skóra 
znalazła się w Tczewie, Gdy sa­
mochód ze skórą znalazł się wj 
Tczewie, funkcjonariusze Ochro­
ny Skarbowej — po zatrzyma­
niu i zrewidowaniu go ■— wyltry 
li dwa worki zawierające prze­
szło 59 sztuk skór miękkich,

Sprzedawcą skór okazał się 
Jan Rynkiewicz.

W wyniku śledztwa stwierdzo 
no, że Rynkiewicz jest w stałym 
kontakcie z urzędnikami Cen-1 
trali Rzemieślniczej Zaopatrzeń ! 
Zbytu w Gdańsku — Józefem j 
Roszkowskim, który z kolei u-i 
trzymywał ścisło „stosunki han-1 
dlowe“ z kierownikiem składni- j 
cy Nr. 9 Centrali Zbytu Skórza- ! 
nego w Tczewie — Feliksem | 
Wądołkowskim i magazynierem

P o m y ś ln y  rozw ój
Banko Rybaków Morskich
Spółdzielnia liczy ponad 10 0 0  członków
Dotychczasowy Rozwój Spół- gólnych rybaków

......dzielczego Banku Rybaków
rozwoju | Morskich świadczy, że ta poży­

teczna placówka kredytowa 
cieszy się zaufaniem szerokich 
rzesz rybaków morskich. W  ro­
ku ubiegłym ilość udziałowców 
wzrosła o 500, dochodząc do o- 
gólnej liczby 1000 członków.
. W  związku z nową organiza­

cją bankowości, niektóre funk­
cje w zakresie realizowania po­
lityki kredytowej w rybołów­
stwie przechodzą na Państwo­
wy Bank Rolny. Niewątpliwie 
jednak Bank Rybaków Mor­
skich nadal rozprowadzać bę­
dzie kredyty między poszcze-

NOWF ELBLĄG

-  . - - oraz spół­
dzielnie rybackie.

Centrala Banku mieścić sie 
będzie w Gdyni, jeden oddział 
w Szczecinie drugi zaś w Helu. 
W  roku bież. planuje się dalszy 
rozwój placówek bądź to w for 
mie otwierania nowych oddzia­
łów, bądź też przez zlecenie 
miejscowym placówkom ban- 
kowo-kredytowym zastępstwa.

Na rok 1949 przewidziano 
40.000.000 zł do dyspozycji 
Morskiego Instytutu Rybackie­
go oraz 9.000.000 zł do dyspo­
zycji Banku na pożyczki dla 
rybaków celem zaopatrzenia 
ich w sprzęt.(s)

składnicy Witalisem Sarosie- 
kiem.

Dalsze dochodzenie wykazało, 
że ci ostatni przeprowadzali nie­
uczciwe machinacje wespół z 
pracownikami Garbarni Pań­
stwowej w Straszynie, szcze­
gólnie z kierownikiem Garbarni 
Karolem Borkowskim i Bolesła­
wem Borkowskim, kierownikiem 

‘ Garbarni w Białogardzie, ciąg­
nąc z tego pokaźne zyski.

Dochodzenie wykazało dalej, 
że niektórzy pracownicy Gar­
barni Rumia-Zagórze, której kia 
równikiem był Eugeniusz Pru- 
siewicz, są również zamieszani 
w tę aferę. Magazynier Kamiń­
ski i urzędnik Konewko dostar­
czali skór do składnicy w Gdań­
sku, uprawiając przy tym docho 
nowe interesy z Wądołkowskim 
i Sarosiekiem.

Dalszo dochodzenie ujawniło, 
że nabywcą skóry poza Roszkow 
skim i Rynkiewiczem — był Al­
fons Borkowski, kierownik Pań­
stwowej Fabryki Obuwia w 
Tczewie, a jego wspólnikiem ma 
gazynier Jan Bielak. Skóry da­
wali fabryce do przeróbki, zaś 
gotowe obuwie sprzedawali, dzie 
ląc się zyskiem.

W związku ze skomplikowany 
mi machinacjami kierowników i 
magazynierów Garbarni oraz 
składnicy Nr. 9, straty spowodo 
wane przez aferzystów, nie są 
całkowicie ustalone. Natomiast 
oskarżeni stwierdzili w śledz­
twie, iż sprzedali skór na łącz­
ną sumę 2,5 mil. z!.

Rozprawa sądowa, która od­
będzie się w dniu II bm. ujawni 
wszystkie szczegóły tej wielkiej 
afery, (d)

Artykuły tekstylne
I B
; na karły odzieżowe
w terminie dodatkowym

W punktach rozdzielczych tekstyl­
nych na terenie miasta Gdań ka wy 
daje się artykuły tekstylne (bawtł 
nę i wełnę) i obuwie, na karty odzie 
żowe, zarejestrowane w dodatkowym 
terminie.

Termin wydawania do dnia 23 
stycznia 1945 r.

Termin powyższy jest ostateczny 
i żadne późniejsze reklamacje u- 
względniane nie będą.

P O R A D N IK  R O L N IK A
J u ż  Je st do n a b y c ia !
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Konferencja Związku Bojowników z Faszyzmem 
i najazdem hitlerowskim

W dniu 9 hm. odbędzie się w 
Gdańsku konferencja prezesów i 
sekretarzy Związku Bojowników z 
Faszyzm em  i najazdem  hitlerow- j 
skim woj. gdańskiego.

Program przewiduje referat ideo- ' 
wo-polityczny delegata Zarządu j 
Głównego —  tow. Jurkowskiego, j 
sprawozdanie z działalności Zwiąż- I 

ku w poszczególnych powiatach, o-

mówienie wytycznych pracy na 
przyszłość i weryfikację członków.

Wicewojewoda Podhorski omówi 
planową rejestrację grobóiw pole 
głych bohaterów oraz sprawę stale, 
nad nimi opieki. Podczas kenferen 
cji ustalony zostanie przebieg for 
małności połączeniowych Zw. Bo 
jowników z Faszyzmem ze Zw, O 
sadników Wojskowych. (lig)

Pożar zniszczył tegoroczne zbiory
w  majątku państw. Danuto w  paw. Słupskim

wać spichrzów i całe zbiory spło­
nęły.

Niedawno wyTćTnontowany blo k domów Tobotniczych

W majątku państwowym Dani­
no w pow. słupskim wybuchł one- 
~daj groźny pożar. Pastwą ognia
padły spichrze wypełnione ¿bo-1 władze bezpieczeństwa wszcze- zem z tegorocznych zbiorów. Stra , . wszczę­
ły  pożarnej nie udało sie uratc- I  energiczne śledztwo. (IK),
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Stoczniowcf pizyięU z uznaniem
g a m  s w ą  u  n s & w u ^
Wielkie zgromadzenie robotnikom Stoczni Gdańskiej

Po zakończeniu pracy w dni u 8 bm. robotnicy Stoczni Gdań­
skiej zgromadzili się w liczbie ok. 3000 osób w olbrzymiej sali 
teatralnej na zebraniu zwołanym przez Radę Zakładową, Tak 
tłumno przybycie robotników było wyrazem wielkiego zaintereso­
wania, jakie obudził wśród nich temat zebrania — nowa umowa 
zbiorowa! Przynosi ona wiele in owacji, które udoskonalają system 
P»aey w Stoczni i stwarzają moż liwości lepszych zarobków przy 
większej wydajności pracy.
Zebranie zagaił przewodniczący i 

Rady Zakładowej tow. Nakoniecz- ' 
ny, podkreślając znaczenie zmiany 
systemu płac dla ogółu robotni­
ków, po czym przemówił przewód 
niczący Zarządu Gł. Związku Za­
wodowego Stoczniowców tow. My 
dlarz.

Mówce stwierdził m. inn., że 
nowa umowa pozwala każdemu 
robotnikowi na dokładne zrozu­
mienie a nawet samodzielne obli­
czenie należnego mu wynagrodze­
nia. Stosowana przy tym będzie 
zasada, zrównania wynagrodze­
nia robotników posiadających jed 
nakowe kwalifikacje. Robotnicy 
w zależności od fachowości będą 
zaszeregowani do jednej z 8-miu 
grup. przyczyno najniższa stawka 
zarobków wyniesie 47 zł. za godzi 
nę. Zarobki te będą mogły ulec 
znacznemu zwiększeniu przez 
współzawodnictwo pracy, dla któ­

rego należytego rozwoju wiele u- 
wagi poświęci Związek Zawodo­
wy i Rada Zakładowa.

Po obszernym referacie tow. 
Mydlarza, który wykazał zebra­
nym, że nowy układ zbiorowy 
wprowadza od tak dawna przez 
robotników pożądaną regulację 
i uproszczenie systemu plac, roz 
winęła się ożywiona dyskusja. 
Wielu robotników wypowie­
działo się krytycznie o dotych­
czas obowiązujących zasadach 
wynagrodzenia i z uznaniem po 
witało nową umowę.
Tow. Dobaj podkreślił, że do­

tychczasowy system płac stocznio 
wych stwarzał wiele niejasności i 
uniemożliwiał sprawiedliwą oce­
nę wysiłku robotniczego. Powo­
dem tego była olbrzymia ilość naj 
różnorodniejszych dodatków do po 
borów zasadniczych. W tym syste

mie zdarzały się wypadki, że ro­
botnik który pracował tylko kil­
ka dni w miesiącu otrzymywał 
niemal tę samą sumę wynagrodzę 
nia, co inny pracujący systema­
tycznie i ofiarnie przy swoim war 
sztacie. — Nowa umowa mówi 
tow. Dobaj — w pełni realizuje 
zasadę, że zarobek odpowiadać 
musi wkładowi pracy.

Tow. Rec, który zwiedził do­
kładnie stocznie włoskie, prze­
ciwstawił bezrobociu szerzące­
mu się wśród robotników tych 
stoczni systematyczny rozwój 
polskiego przemysłu okrętowe­
go i troskę, jaką państwo ludo­
we otacza robotników. Stwier­
dził on przytym, że podobna sy 
tuacja jest możliwa tylko w wa 
runkach zwycięstwa klasy ro­
botniczej.
W podobny sposób wypowiada­

ło się wielu uczestników zebrania. 
Na szczególną jednakże uwagę za 
sługuje wypowiedź ob. Szczygła, 
ucznia warsztatów mechanicz­
nych, który w imieniu swoich ko­
legów wyraził zadowolenie, że

S t a n i s l a w  F S t g s x a r t g  B b a B a rtn u u n S n iU i

» S T A R E  i  NOWE«
Kilka^slów u Łucjanie Rudnickim 

lauracse p ie r w s z e j lite ra c k ie j n a g ro d y  p a ń s tw o w e j
*liewiel?  , c'n'iami stępną książką Rudnickiego 

doniosły komunikaty pra- | był zbiór opowiadań pod wy­
mownym tytułem „Republika 
demokratyczna”. 
n m  znamy tych pierwszych

sowę że laureatem przyzna­
nej po raz pierwszy w Po! see 
Ludowej państwowej nagrody 
literackiej został Lucjan Rud­
nicki za książkę „Stare i no­
we”.

Udzielenie tego najwyższe­
go — jak dotąd — odznacze­
nia. jakie ustanowiło państwo 
dla pisarza właśnie Lucjano­
wi Rudnickiemu, właśnie au­
torowi książki „Stare i nowe” 
ma swoje szczególnie głębokie 
znaczenie, którego wymowa 
nie powinna być przeoczona.

!vim jest Lucjan Rudnicki i 
czym jest jego dzieło?

Rudnicki — to człowiek już 
niemłody, dziecko plebejskiej 
nędzy i sam przez wiele lat 
robotnik fabryczny, czynuy 
ezłotiek SDP i L. a potem 
KPP. Jego życie — to długa 
i twarda droga zmagań i wal 
ki; klasyczna — można rzec 
— droga społecznego awan­
su świadomego swojej klaso­
wej sytuacji polskiego prole 
tariusza pomiędzy latami na 
przełomie XIX i XX stulecia, 
a dniem dzisiejszym

prac pisarskich Rudnickie 
go i trudno nam narazie o 
nich mówić. Faktem jest, że 
ich autor — skłócony z cenzu- 
ralnymi warunkami w mię­
dzywojennym dwudziestoleciu 

zaniechał po tym jeśli nie 
pracy literackiej, to przynaj­
mniej dalszego publikowania 
swoich utworów powieścio­
wych, poświęcając się działal­
ności społeczno - politycznej i 
publicystycznej.

Życie i działalność Lucjana 
Rudnickiego jest więc typo­
wym i charakterystycznym o- 
brazem doii i* niedoli robociar- 
skiego losu. doli i niedoli po­
stępowego^ pisarza w Polsce 
wczorajszej^ a nawet onegdaj- 
szej i co więcej — jest intere­
sującym wyrazem rozwojo­
wych tendencyj i ambicyj, 
nurtujących od dziesiątków 

«i Vp A la robotniczą.
K  JARE  ̂ i nowe” — rzecz, 

nad którą Rudnicki roz­
począł pracę już w 1937 r a# , . i i • j » » ! i ■* Li W I X .

Rudnicki me test literackim < napisał ją na nowo i ostatecz-
debiutantem. Z biograficz­
nych o nim informacji wie­
my, że już po pierwszej woj­
nie światowej napisał i opu­
blikował powieść pt. „Odro­
dzenie”. która została przez 
ówczesną reakcyjna cenzurę 
skonfiskowana. Charaktery­
styczne światło rzuca na ten­
dencje, pisarskich ''.yysukow 
Rudnickiego i ten fakt, ze 
..Odrodzenie”, przetłumaczone 
wtedy na jęz^k rosyjski i nie­
miecki ukazało się zagranicą, 
zdobywając sobie uznanie, ua-

S/t „Saturnia" jest gotowa do 
drogi. Tow. Żebrowski dyrektor 
techniczno-nawigasyjny „Dalmo- 
ru” osobiście robi ostatni prze­
gląd. Wyprawa dalekomorska to 
nie przelewki. Trawler będzie w 
morzu od Z do 3 tygodn'. Musi 
mieć odpowiedni zapas paliwa i 
dostateczną ilość dobrego poży­
wienia dla 20 ludzi załogi.

„Saturnia" jest dotychczas 
cn êdn°stką „Dalmoru", ob- 
...., calk°wicio przez polską

nie dopiero w dzisiejszej Pol- 
see ~  jest właśnie literacką 
Próbą ujęcia tego obrazu i tych 
tendencyj. _ Rudnicki nadał 
swojej książce formę pamięt- 
+ i a-. to niektórym czy­
telnikom okazję do zakwestio­
nowaniu artystyczno - literac- 
Inego charakteru jego dzieła-
i <1 ęąrdziej fałszywego. Roz­
ległość obrazu życia kreślone­
go przez autora pamiętnika, 
surowy 1 niezwykle plastycz­
ny charakter jego stylu, rea­
lizm — to wszystkie cechy

dzieła Rudnickiego podnoszą 
jego książkę do godności — 
pierwszej szczęśliwej próby o- 
posu polskiej klasy robotni 
czej. Prawie bez żadnej prze­
sady jest w utworze Rudnic­
kiego coś z realizacji mic­
kiewiczowskiego warunku 
twórczej powagi wyrażonego 
słowami wielkiego mistrza e- 
popei:

, „Ja rymów nić dobieram, ja 
wierszy nie składam, takem wszy 
stko napisał, jak tu do was (ja­
dam“.

I to właśnie, że ten autor i 
takie dzieło zyskało najwyższe 
dzisaj odznaczenie w Polsce 
ma głęboką wymowę niebyle- 
jakiego dla nas kulturalnego 
wydarzenia — y-ydarzeida o 

znaczeniu drogowskazu dla 
dalszego rozwoju piśmienni­
ctwa pięknego w Nowej Pol­
sce.
W APEW NO pc Lucjanie
•’ Rudnickim — wślad za nim 

-— przyjdą drudzy, którzy po­
djęte przez niego pisarskie 
zadanie prowadzić będą dalej 
doskonaląc je coraz bardziej. 
Nie wydaje się jednak, aby 
wśród współczesnych polskich 
epików wydarł mu ktokol­
wiek pierwszeństwo w zasz­
czycie -wtargnięcia z „nowem” 
do polskiego piśmiennictwa 
pięknego w dniach zwycięst­
wa polskiej klasy robotniczej, 
u progu budownictwa socjali­
stycznej kultury w Polsce.

I dlatego książkę Rudnic­
kiego —- nawet z jej artystycz­
nymi niedostatkami, tak właś­
nie charakterystycznymi dla 
drogi pisarskiego wysiłku i 
osiągnięć jej autora — wita­
my z radością i triumfem.

przed młodzieżą stoczniową otwle 
rają się możliwości lepszych za­
robków i szybszego awansu. Zaa­
pelował on przy tym do majstrów, 
by więcej troski poświęcili mło­
dzieży, zapoznając ją z maszyna­
mi i ich pracą, aby młodzi sztocz- 
niowcy szybciej mogli zająć stano 
wiska wykwalifikowanych robot­
ników.

W podsumowaniu dyskusji tow. 
Goszczewski, wieedyr. Stoczni 
Gdańskiej, wiele uwagi poświęcił 
nowemu systemowi obliczania 
norm wydajności, stwierdzając 
przy tym, że dotychczas istniały 
w tej dziedzinie możliwości nadu­
żyć. Niejasności w starym syste­
mie obliczania płac utrudniały ro­
botnikom kontrolę własnych za­
robków. Swego czasu zdarzył się 
nawet wypadek, że jeden z bry­
gadzistów, korzystając z wadli­
wości dawnego systemu, powię­
kszył swoje zarobki ze stratą po­
dległych mu robotników. Został 
on oczywiście natychmiast odwo­
łany ze swego stanowiska.

Tow. Goszczewski stwierdził, że 
część robotników, zaliczonych do­
tychczas do pierwszej, grupy upo­
sażeniowej, przeniesiona będzie do 
grup niższych. Było bowiem zja­
wiskiem nienormalnym, że 24% 
robotników zaszeregowanych było 
do pierwszej grupy. Było to wyni 
kiem niesłusznej, polityki sztucz­
nego podwyższania zarobków nie­
których lepszych fachowców.

Przesunięcie do niższej grupy 
nie będzie w żadnym wypadku 
oznaczało obniżenia zarobków, 
a jedynie mniejszą ich podwyż­
kę w porównaniu z robotnikami 
najniżej dotychczas uposażony­
mi.
Na zakończenie przemówił kie­

rownik , wydziału zawodowego 
KW PZPR. tow. Jankowski rozwi­
jając zagadnienie walki ze speku­
lacją. Mówca stwierdził, że real­
na wartość zarobków robotni­
czych może być znacznie zwięk­
szona w wyniku utrzymania cen 
ustalonych przez państwo i komi­
sje cennikowe.

Z tego też poyodu każdy pra­
cujący i jego rodzina powinni 
brać czynny udział w tępieniu 
nadużyć popełnianych przez naj 
rozmaitszego rodzaju spekulan­
tów, usiłujących żerować na za­
robkach robotniczych, (m)

TRAWLER PRZED CHŁODNIĄ

I s . . 

M H

Po powrocie do Gdyni trawler wyładowuje swój połów przed 
chłodnij rybacką Wo reportażu poniżej).

Tori-niewykorzYSltmy surowiec
Przed kilku dniami na liście polskich towarów eksportowych po­

jawiła Się nowa pozycja — ściółka torfowa, wywieziona do Ame­
ryki Południowej. Skromny ten towar stanowił przed wojną w cks 
porcie polskim jeden z najbardziej poszukiwanych towarów, szeze 
golnie na rynku angielskim.
Torf naogół powszechnie jest 

znany, jako środek opałowy, któ­
ry w trudnych okresach zaopa­
trzenia w węgiel służył nietylko * 1 
do opalania pieców wiejskich w  ̂
najbliższym sąsiedztwie miejsca 
wydobywania, lecz również w śre­
dnich i większych miastach. Pra- j 
sowany torf stosowano z powodze 1 
niem nawet do kotłów fabrycz­
nych i centralnego ogrzewania, j

Poza wartością opalową torf i 
ma jeszcze szerokie znaczenie 
przemysłowe, szczególnie tzw. 
odmiana wyżynna, raniej ścisła 
lub torf nizinny młodszej for- 
maeji. Ściółka torfowa jest tył- i 
ko jedną z najprostszych form 
zużytkowania tego cennego su- i 
rowcaT Należy przypuszczać, że j 
zamorscy importerzy nie spro­
wadzają ściółki dla celów wy­
nikających z jej nazwy lecz dla 
wykorzystania jej w przemyśle.

, Szarpany w drobne włókna torf j 
gąbczasty posiada bardzo wielką j 
hydroskopijność i dlatego jest on 1 
od dłuższego już czasu z powodze­
niem stosowany w lecznictwie ja­
ko namiastka waty i ligniny, tym 
bardziej, że produkowany z od­
powiednio kontrolowanych złóż 
wykazuje znaczną aseptyczność.

Torf włóknisty prasowany w du 
żych płytach o różnej grubości 
jest najlepszym izolatorem akusty 
cznym i termicznym, bardzo chęt­
nie stosowanym w budownictwie. 
Te same płyty prasowane pod spe-

ROBOTNICY Z RYBAMI

Śledzie, które rybacy nie zdołali sami zasolić w beczkach, 
oczyszczają i solą robotnicy gdyńscy (do reportażu poniżej).

cjalnie wielkim ciśnieniem używa­
ne są jako elementy konstrukcyj­
ne, zastępujące drzewo. W połą­
czeniu z betonem prasuje się pły­
ty, które z powodzeniem zastąpić 
mogą cońkie ścianki z cegły lub 
na siatce.

Przy pełnym rozwoju budowni­
ctwa z elementów prefabrykowa­
nych, znaczenie płyt torfowych 
zwykłych, lub wyprodukowanych 
przy domieszce trocin i odpadków 
drzewnych oraz cementu czy in­
nych spoiw, wzrośnie ogromnie. W 
rejonach rozległych torfowisk nad 
Wezerą czynne są ogromne fabry­
ki, które produkcję swoją eksoor- 
towały prawie do wszystkich kra­
jów europejskich i zamorskich.
v Mając na Pomorzu szczegól­

nie w rejonie Noteci oraz ńa te­
renie pojezierza mazurskiego i 
na Wybrzeżu rozlegle pokłady 
torfu, nadające się do eksploa­
tacji, powinniśmy zainteresować 
się stworzeniem nowego prze­
mysłu, który zapewni naszej lud 
nośei wiejskiej poważne źródło 
dochodu.
Istniejący dotychczas jedyny za 

kład wydobywczy na skalę prze­
mysłową w powiecie tucholskim — 
nawet przy największej rozbudo­
wie nie będzie mógł sprostać wzra 
staiacemu stale zapotrzebowaniu.

Wskazane jest również zwróce­
nie większej uwagi na bardziej 
ścisły torf rrłębinowy dla celów o- 
pałowych. Przy odpowiednim su­
szeniu i sprasowaniu torf ten mo­
że być podstawą uruchomienia 
wielkich elektrowni cieplnych.

Torf prasowany poddany suchej 
destylacji, dającej jako podstawo­
wy produkt końcowy koks torfo­
wy i gaz podobny do gazu świet­
lnego, pozwala na produkcję ca’e- 
go szeregu związków chemicznych 
mających bardzo szerokie zastoso­
wanie w różnych gałęziach prze­
myski. Szczególnie wysokie jest 
wydobycie tzw. związków fermo­
wych, które są surowcem wyjścio­
wym dla wyrobu mas plastycz- 

jłnych w rodzaju bakelitu.
Prowadzone w tym kierunku 

I przez profesorów Politechniki 
Gdańskiej prace są najlepszym 
dowodem, że mało ceniony po­
wszechnie torf może się siać 
podstawą powstania u nas sze­
roko rozbudowanego przemyski 
chemicznego. (w)

n a  m o r z u  p ó ł n o c n y m
Statek pod ręką doświadczo­

nego sternika „idzie jak po sznur­
ku“.

Czas płynie szybko. Nie zdąży­
łem jeszcze przyjrzeć się dobrze 
życiu załogi, a już znajdujemy się 
na terenie łowisk śledziowych, 
i o-ciągających się w obszarze Mo­
rza Północnego.

Morze Północne przyjęło 
tradycyjnym „kapuśniakiem1

Szare nawisie chmury wtłacza-

¡ p r t z c t o g ą  u s e s s a  r t f f lb e a c ą i !

Na s|t »Saturn!« podczas połowów
śledzi na Morzu Północnymi

nas

.  ' • " ' i t  i w i i j  J U  t /C ń  U lą ą f c j ' *■* v-'-Ł , 7

• Dlatego też dyrekcja opie i W sl(t niemal w rozhuśtane, spię- 
U3a S1<! ni* specjalnie.

PawełyG k °-V'd ^ ? ąf ku- Skiper 
bołóstwie dalekomórskTrK^-m' 
daje sygnał odjazdu. KrótH*t>oż* ’ 
gnalny ryle syreny i p o r t e m *  
za nami. Można teraz parę dni 
odpocząć przed ciężką wyczerpu­
jącą pracą.

Tylko regularne czterogodzinne . 
wachty odmierzają przebyty czas. i 
Morze późną jesienią nie jest bar- | 
dzo gościnne. To też nie łatwe za- ■

trzone fale.
Stary Szczypior — bosman obo­

jętny jest na romantyczny obraz 
otoczenia. Z daleka słuchać stukot 
jego drewnianych klump.

— „No wiara, na pokład do roboty“/
„ P d chwili gdy zabrzmiało to
mv nhm0? talne zdanie nie mieliś-
ono nieVt^Pnn— ‘ Fowtarzało si<? . . . ----- .mienme i regularnie jakzegarku.

DO ROBOTY!
cianie ma „mejt“ statku Leon i t n ^ n ^ n k  m t ? “  gór7 swe~ 
Skielnik, który czuwa nad sterem, j makalna oleiarkP“ Jemy i meprze~ 
Zna wprawdzie drogę na „wielkie m
łowiska“ doskonale, gdyż urodził j Przyjmuie nas zsrinai-f pokład- 
się właściwie na rybackim traw- cie deszcz. Dokoła s i r a  gąbczaste

maź.
■Saturnia" raz po raz daje chra- 
,wy sygnał To ochrona przed 

zdarzeniem z innymi trawlerami.
Tu na głębi „Flaaden ground“, 

zwanej tak niewiadomo dlaczego,

lerze. Jednak teraz po wojnie 
‘rzr.b-i dobre, uważać. Bardzo łat­
wo tr-ific na zatopioną minę. DUs- 
tego też na dziobie -- na „oku“ 
czuwa dzień i noc bystrooki ry­
bak

kręci się olbrzymia ilość podob­
nych nam statków. Trzeba uwa­
żać. Wprawdzie morze to nie 
Marszałkowska — ale...

Szczypior zaczyna przyspasabiać 
włok. Pomagają mu w tym dwaj 
młodzi rybacy byli uczniowie 
P. C. W. M. Dorjan i Zaczyński. 
Pracę wykonywują jak starzy do­
świadczeni rybacy. Kołyszą się, 
podobnie - strzykają śliną na 10 
metrów, i to zawisze z wiatrem. 
CIĘŻKA JEST RYBACKA SIEC

Wreszcie zaczyna się połów.
Szczypior zawiązuje na worze 

sieciowym olbrzymi węzeł, zakli­
nając przy tym morskie bóstwa.

Nikt w te zaklęcia nie wierzy, 
gdyż każdy wie, że tylko facho­
wość „skipra“ ̂ zaprowadzi go na 
obfite ławice, zaś indywidualna 
wytyczona praca przyniesie dobry 
połów. Jednak tradycji staje się 
zadość.

Szczypior wrzeszczy „all elear“ 
1 wór wypada Ża burtę wznieca­
jąc niebosiężne bryzgi. Winda po­
kładowa zaczyna przeraźliwy kon­
cert. Dorjan „markuje“ ilość wy­
puszczonej za burtę liny, holują­
cej sieć.

Dosyć. Winda pozostaje piszczeć, 
natomiast szturman robi gwał­
towny zwrot sterem.

— Trzeba uważać, by lina nie 
wkręciła się w śrubę 'statku.

Sternik ma duże doświadczenie. 
Poszło jak po maśle. Po chwili 
lina szoruje już burty trawlera. W 
blisko dwu kilometrowej odle­
głości majaczy podtrzymywana 
setkami korków i pływaków sieć.

BĘDZIEMY CIĄGNĄC
Teraz maszynista przystępuje 

do akcji.
Tów. Roester pływa na statkach 

rybackich od lat, dla tego też 
pewnie kładzie rękę na zaworze 
od pary. Płyniemy pełną. Trzeba 
dobrze wytrałować dno.

Maszyny „Saturni“ sapią ze 
zmęczenia. Sieć jest ciężka. W 
międzyczasie wypijamy po fili­
żance gorącej kawy i zapalamy 
papierosa. Plecy dobrze już bolą.

Na „greetingu“ tupią klumpy 
Szczypiory.

— „No chłopcy będziem cią­
gnąć“.

Winda rozpoczyna ponownie 
piskliwy koncert. Stalówki szybko 
nawiają się na bęben.

Zaczynają wyłaniać się z wody 
„drzwi“. Trzeba je podnieść na 
pokład. Sieć doszła do burty. 
Przekładamy liny do wybierania.

Maszyny zrobiły „stop“ i sztur­
man ustawił statek bokiem do 
fali.

Pod wodą bulgocze się jak w 
gotującym garnku. Są śledzie. 
Tymczasem widać tylko gromady 
wielkich tuńczyków, które polują 
na uciekających z sieci śmiałków.

SREBRNA KASKADA
Sieć wyłania się nad powierz­

chnię wody. Widać jak po przez 
oczka śledzie wystawiają łebki, 
łapiąc śmiesznie pyszczkami po­
wietrze. Teraz ruszają krążąca 
nad nami mewy. Nie musnąwszy 
nawet skrzydłami wody łapią w 
powietrzu mniejsze sztuki’ i ucie­
kają z krzykiem.

Heep.,. heep... worek podnosi 
się w górę. Skrzypi blok ręcznej 
windy. Wreszcie cały ładunek jest 
już nad pokładem, blisko t. zw. 
sadzawek. Teraz Skiper Gic. uś­
miechnięty, własnoręcznie odwią- 
zuje jednym ruchem węzeł. Na 
pokład sypie się srebrna, drgają­
ca kaskada. Będzie tego ponad 3 
tony. Dobry początek.

Część załogi zaczyna od razu 
sortowanie i obkładanie śledzi 
lodem. Inni patroszą odmienne, 
łatwiej psujące się gatunki ryb, 
jeszcze inni „flikują" sieć. Szczy­
pior nastawia włok i znów... chlup 
do wody.

— Zaczęło się. Pracujemy po 20
godzin na dobę. Ładownie i za-

brukane z portu „kantiesy“ napeł 
niają się śledziami.
_ W przerwach między rzucaniem 

sieci palimy szybko papierosa. 
Znów do roboty. Nikt się .nie o- 
cląga. Każdy wie, że od jego pra­
cy zależy połów. Zresztą każdy 
rybak zainteresowany jest finan­
sowo w połowie Oprócz pensji 
dostaje jeszcze dodatkowo pro­
cent od wartości połowu.

BODZIEC DO PRACY
Jak objaśnia nas ob. Zaczyński 

nie tylko pieniądze są bodźcem 
do pracy. Istnieje cicha rywali­
zacja między holenderskimi i poi 
skimi załogami. Jak dotychczas 
„Saturnia“ spisuje się bardzo do­
brze.

Staramy się łowić lepiej i wię­
cej od cudzoziemców — wtrąca 
Dorian. — Przecież musimy dojść 
kiedyś do tego, by mieć całkowi­
cie polskie załogi na statkach. 
Każdy z nas uczy się praktyki, 
by kiedyś kierować samodzielnie 
robotą. To będzie nasz wkład w 
budowę socjalistycznej Polski.

Tymczasem: 'staramy się prze.- 
kraczać plan połowów i to nam 
się udaje — dorzuca szturman 
Skiblnik.

Patrząc ni« Ich prace, na ich u- 
pór. wierzymy, że Dot^sńa ó~,-o- 
nać wielkich rzeezv. To też kł*-dv 
wrocomy z nowot-yn. wi°zac nod 
ook^adem non od 100 ton. —
wiemy nie tylko jak wygląda 
praca rybaka, lecz wiemy takie 
jaki jest Jej cel.

Stemar.

/
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Dziś mecz
„Gedania“  - „Odra“

o w e jś c ie  da Ligi B o k s e rs k ie j
Dziś w niedzielę 9 bm. o 

godz. 12 w poł. w hali przy 
ul. Słowackiego we Wrze­
szczu odbędzie się mecz bok­
serski Gedania— Odra o wej­
ścia do I Ligi Bokserskiej.

Drużyna gdańska jest fa­
worytem spotkania. Mecz za­
powiada się interesująco. — 
Odra stawiła ostatnio silny 
opór Warcie ulegając 6 : 10.

Czwórmecz bokserski
BYDGOSZCZ. KS ZZK „Brda“ 

w Bydgoszczy projektuje w ra­
mach uroczystości 25-leeia istnie­
nia klubu, które odbędą się pod 
koniec lutego br., urządzenie in­
dywidualnego ezwórmeczu bok­
serskiego z udziałem pięściarzy 
„Gedanii“, „Legii“ (Chełmża) o- 
raz „Zjednoczenia“ i „Brdy“ 
(Bydgoszcz).

M i - m . s  w  m m  w   ,
" " *■ —— i«— J

N ied zie la  maik pięściarskich
Dziś w niedzielę, 9 bm. rozegra 

ne zostaną dalsze mecze o wejście 
do Ligi bokserskiej.

W grupie I-szej szczecińska 
„Odra“ spotka się w Gdańsku z 
„Gedania“. Porażka „Odry“ prze­
kreśli definitywnie jej szanse na 
wejście do Ligi.

W grupie III łódzki „Zryw“ wal 
czy u siebie z Hutą „Zabrze“ i 
wydaje się być pewnym fawory­
tem. Ślązacy osłabieni będą bra- | 
kiem eS-mistrza Polski Gumow­
skiego, któremu przepisy nie po­
zwalają startować w mistrzo­
stwach.

W grupie IV odbędzie się inte­
resujące spotkanie w Radomiu 

j miedzy „Cracovią“ a „Radomia- 
k/em . Krakowianie poprawili swą 

i fenomę w spotkaniu z „Batorym“ 
i mogą być groźnym przeciwni­
kiem. „Radcmiak“ wystąpi po 
raz pierwszy z mistrzem juniorów 
Stecem w wadze ciężkiej. j

W grupie V w Rzeszowie miej- ! 
scowa „Gwardia“ walczy ze swą i 
imienniczką z Warszawy'. Mecz i
jest tylko formalnością, gdyż dru- j WARSZAWA. Na zebraniu Za- 
zyna rzeszowska jest bardzo słaba 1 rządu Polskiego Związku Bokser-

‘ “ iema najmniejszych szans. | równy poziom i walki będą z pe- 
W grupte VI w Lublinie dojdzie wnością ciekawe. W ramach tego 

w II P°J*dynku ® miej'sy e ! meczu dojdzie prawdopodobnie
IKS ^  wrocławskim j  do interesującego pojedynku
nt.nka“ n  ^  a ”Lubh- j dwuch „much“ Kolodyńskiego !ntanką . Drużyny reprezentują ! Żurawskiego.

B la n k  e r s -  K o  e n
najlepsza lekkoalleika świata
NOWY JORK. Amerykańscy 

dziennikarze sportowi uznali zgod 
nie, że najlepszą lekkoatletką 
świata w roku 1948 była Holen- 
derka Blankers-Koen, zdobywczy­
ni 4-ch złotych medali olimpij­
skich na Igrzyskach w Londynie. 
Należy przypomnieć, że Blankers-

Koen po zdobyciu tam tytułu mi­
strzyni olimpijskiej w biegach na 
100 i 200 m ustanowiła następnie 
nowy rekord olimpijski na 80 m. 
ppł. oraz brała udział w zwycię­
skiej sztafecie holenderskiej 4 X 
100 m, przyczyniając się wybitnie 
do zajęcia przez Holandię pierw- 
szego miejsca w tej konkurencji.

Skład repr. bokserskiej Zw. Zawodowych
na mecz z Finlandią

tys. maszyn rolniczych
Największy w Związku Radzieckim Zakłady w Lubercach

2  MOSKWY do stacji Lubercy
idzie pociąg elektryczny. Tuż 

za stacją rozpostarło się niewiel­
kie, lecz bardzo ożywione miasto 
z pięknymi wielopiętrowymi do­
mami, zbudowanymi w ciągu o- 
Statnich lat. Z oddali widnieją bu

dynki wielkiej fabryki, wysoka 
-nq wieża zegarowa z powiewającą 

nad nią czerwoną flagą. Przed 
główną bramą w witrynach u- 
rnieszczone są portrety robotni­
ków i inżynierów, którzy wyróż­
nili się na froncię pracy w 1948 
roku.

Zakłady Maszyn Rolniczych w 
Lubercach należą do najwięk­
szych w Związku Radzieckim. Po 
wojnie zaczęły one zaopatrywać 
rolnictwo radzieckie w nowocze­
sny sprzęt techniczny. W ciągu 
tego okresu zakłady dostarczyły 
wsi kołchozowej przeszło 200.000 
maszyn rolniczych.

W 1S48 roku metalowcy z Lu- 
berców' pracowali szczególnie wy 
datnie. Trzeci rok powojennej 
pięciolatki przyniósł fabryce wiel 
kie zmiany.

Przeszło 200 robotników stało 
się w tym roku wielowarsztatow

cami. Obsługują równocześnie 2 
do 3 obrabiarki, i każdy z nich 
daje sobie doskonale radę.
□  OMA GA JĄC stachanowcom.
1 inżynierowie i technicy zakła­

dów wyposażyli obrabiarki w o- 
ryginalne Przybory i dodatkowe 
instalacje.

600 robotników i specjalistów 
■wniosło swe propozycje do planu 
racjonalizatorskiego. Plan ten 
wykonano całkowicie i wynik 
był znakomity. Dzięki pomysłom 
racjonalizatorskim udało się za­
oszczędzić ponadplanowo 13 mi­
lionów rubli, a wydajność pracy 

i zwiększyła się o 40°/o. Nigdy je­
szcze zakłady Lubereckie nie do­
starczyły rolnictwu tyle maszyn, 
ile w 1948 roku.

W głównym kantorze przedsię­
biorstwa pokazano mi setki li­
stów z kołchozów. Chłopi dzięku 
ją gorąco metalowcom zakładów 
w Lubercach za znakomite ma­
szyny.

„ Wyprodukowana przez Was 
po raz pierwszy kosiarka samo­
chodowa znalazła u nas szerokie 
zastosowanie — piszą kołchoź­
nicy z dalekiego Ałtaju. — IV 
ciągu godziny kosi^ona trawę z 
4 ha łąki... Dziękujemy robotni­
kom i inżynierom za pomoc o- 
kazaną kołchozom“.

Chłopi zachodnich obwodów 
ZSRR przysłali szereg pełnych 
zachwytu listów, w których pod 
noszą walory maszyny służącej 
do zbioru konopi. Seryjna pro­
dukcja tej maszyny rozpoczęła 
się wiosną roku bieżącego, skon­
struował ją inżynier pracujący 
w tutejszych zakładach.

, Konstruktorzy pokazali mi mo 
dele 5 nowych maszyn, których 
produkcja rozpocznie się tu w 
nadchodzącym roku. Maszyny zo 
stały z powodzeniem wypróbo­
wane na fiołach obwodu mos­
kiewskiego i Ukrainy.

Na wielkim placu przed fabry­
cznym Demem Techniki prze­
czytałem ogromny plakat: 

„WYKONALIŚMY W 1 °tS R 
SWOJE ZOBOWIĄZANIE WO­
BEC OJCZYZNY. JEŚLI IDZIE 
O POZIOM PRODUKCJI, ZA­
KŁADY NASZE WYKONAŁY 
xrJ^!5iLATKi5 POWOJENNĄ W 
NIESPEŁNA 3 LATA. DAMY
5 ™ ^ tICTVVU s° c j a l is t y c z -

“ E S S C Z E  w ię c e j  m a ­
s z y n  w 1949 ROKU“.

skiego, które odbyło się w piątek, 
ustalono skład reprezentacji 
Związków Zawodowych Polski na 
mecz z Finlandią w dniu 25 bm. 
w Helsinkach.

Skład ten przedstawia się na­
stępująco: w. musza — Liedtke, 
w. kogucia —  GrzywociZj w. piór­
kowa — Bazamik, w. lekka -f- 
Rodak, w. półśrednia — Chychłą, 
w. średnia — Nawara, w półcię­
żka — Gnat, w. ciężka — Stec. 
Jako rezerwowy pojedzie Kaź- 
mierczak (w. półśrednia).

Drużyna odleci do Helsinek sa­
molotem w przeddzień meczu, tj. 
w dniu 24 bm. W skład ekipy 
wejdą ponadto: trener Sztam oraz 
dwie do trzech osób kierownictwa.

Na tym samym zebraniu usta­
lono również, że międzypaństwo­
we spotkanie pięściarskie Polska 
— Czechosłowacja odbędzie się 
definitywnie w dniu 22 bm, w 
Pradze. Mecz rozegrany zostanie 
w sali „Lucerna“.

~  ,Wa klól"!>m rodz(l «£> iv ił i umierają p zeastąwiciele największe] sekty chińskiej, ci, których nie 
stać nawet na najnędzniejsze schronisko „na lądzie 
Kanał brudny, cuchnący, rojący się od much i komarów

T W ICH OBOZIE

Przypomniało mi się, że nrze- 
szio 1000 robotników tej fabryki 
wykonało w roku bieżącym po 

normy, a 120 robotników za 
kończyło już plan pięcioletni w 
swoim zakresie. Nie ulega wąt- 
pliwości, że rok 1049 przyniesie 
zakładom w Lubercach nowe 
zwycięstwa produkcyjne.

M. Szczelkcw.

Warszawa - Lublin 8 :1
w tenisie stołowym
LUBLIN. W sali Wojewódzkie­

go Ośrodka Kultury Fizycznej w 
Lublinie zostały rczegrane mię­
dzymiastowe zawody tenisa sto­
łowego między reprezentacją 
Warszawy a reprezentacją Lu­
blina, zakończone zwycięstwem 
Warszawy w stosunku 8 ; 1.

Wyniki poszczególnych gier 
(zawodnicy Warszawy na pierw­
szym miejscu):

Krigier — Patyński 1 :2 (21 :11,
20 : 22, 17 : 21); Gayer — Sochal- 
2 :0  (21 : 15, 21 : 11); Gaj — Skir- 
munt 2 :1  (21 :17, 19 :21, 21 :16); 
Gayer — Patyński '2 : 0 (21 :18,
21 :18); Krigier — Paszczy k 2 : 0
(21 :12, 21 ; 8).

TOMMY i
Prasa doniosła niedaiono, że 

Kongres Stanów Zjednoczonych 
otrzymał sprawozdanie dotyczą 
ce wojsk okupacyjnych wNiem  
czech. ,

Według tego dokumentu de­
mokratyczne (?) ideały żołnie­
rzy amerykańskich znikają w 
zastraszającym tempie pod 
wpływem kobiet niemieckich. 
„Stają się oni rasistami, anty­
semitami i są przekonani, że 
prezydent Koosenelt odpowie­
dzialny jest za drugą wojnę 
światową“.
Oczywiście dla reakcji amery­

kańskiej nie ma w tym nic stra­
sznego. Wręcz przeciwnie. Jest 
ona zadowolona z pierwszorzęd­
nej szkoły jaką przechodzą w 
Niemczech żołnierze amerykań-

W a L IC * R I A
scy. Zmieniana pod wpływem 
1 raulein mentalność różnych 
Tommy i Johnny upodabnia sie 
coraz bardziej do ideału ducho­
wego panów z nad Hudsonu.

Inaczej jednak sądzą Amery­
kanki. Dochodzenie wykazało bo­
wiem, żs 75°/o żonatych Yankee- 
sów „traci głowę“ u boku nowo­
czesnych Walkirii. Wobec powyż 
szego Liga kobieca Stanów Zjed­
noczonych zorganizowała z włas­
nej inicjatywy kurs „kobiecości“ 
dla kobiet amerykańskich. Osta+- 
ńio dowiedzieliśmy się, że W spo­
mniana Liga postanowiła przy 
pomocy filmu i radia zapoznać 
swoje członkinie z obyczajami 
niemieckimi, które „tak bardzo 
podobają się ich mężom i narze­
czonym“.

Ciekawe, prawda? Amerykań­
ski New Lock bogaci się. (x).

WESOŁE ZYCIE BRATA GOERINGA

J tia  E renburg

Przestępca wojenny Albert 
Goering, brat hitlerowskiego 
feldmarszałka Hermanna Goerin 
ga, żyje sobie wspaniale w Salz­
burgu (Austria). Niedawno Al­
bert Goering, który podczas oku­
pacji Czechosłowacji był dyrek­
torem zakładów zbrojeniowych 
„Skoda“, aresztowany został za

tium. St. Strumph - Wojtkiewicz (83
Czy popełniła coś tylko „dziecinnie romantycznego“, 

jak to określił Steszenko. Szpital dawno już przestał wy­
dawać się Raisie czymś zagadkowym. Wiedziała już, że 
szpital —  to zapach karbolu, łóżka, gips w beczkach, tło- 
moki wmty, pokrwawione i zgnojone bandaże, nocniki, 
kaczki, krzyki, charczenie, trudny oddech, powietrze na­
sycone odorem lekarstw, gorączkowego potu, zaduchem 
agonii. Dlaczego więc krucha Raisa, przez domowników 
rozpieszczona i chroniona przed drobnymi kłopotami, 
znalazła tu zaspokojenie duszy.

Józef powiedziałby o roli wychowawczej, ale miałby 
rację i jednocześnie jej nie miał. Raisa oburzała się na 
faszystów, kochała ojczyznę, pragnęła zwycięstwa; ale 
przecież wszystkie jej koleżanki i rówieśniczki podzielały 
takie myśli i uczucia, tylko że nie wszystkie spróbowały 
przekroczyć tę niewyraźną, prawie nieuchwytną granicę, 
która w okresach próby narodowej oddziela tych, którzy 
historię tworzą, od tych, którzy historię tę przyjmują jak 
burzę, jak przeznaczenie. Raisa posiadała zapas uczuć nie 
roztrwonionych, pragnienie własnej drogi, tęsknoty do 
pracy żywej. Mąż nie mógł dać jej zaspokojenia, praca 
biurowa również nie przynosiła satysfakcji, pozostawały 
marzenia, które toczyły serce tak, jak woda toczy kamień. 
Była to najbardziej sobie zwykła kobieta, w miarę za­
lotna, w miarę skromna, według kwestionariusza —  urzę­
dniczka, według sytuacji życiowej —  szczęśliwa żona 
i matka Alusi? uczynki jej były najzwyklejsze — pójść do 
tei:.ru, westchnąć czasem, a później zapalić maszynkę

spirytusową, pomarzyć nad powieścią —  jak cudownie 
żyły te dramatyczne bohaterki, w godzinę później odpo­
wiedzieć mężowi, szukającemu w komodzie skarpetek: 
„zaraz zaceruję, choć to już czas mi do pracy“, a w duchu 
przelotnie pomyśleć —  nie te czasy, jestem —  radziecka, 
zrównana, mam własne obowiązki...

Jednym słowem wiele było takich kobiet jak Raisa 
i jeśli mogła zwrócić na siebie czyjąś uwagę, to chyba 
tylko dzięki swoim nadmiernie długim rzęsom. Ale uczu­
cie niezaspokojenia nie opuszczało jej, nieraz myślała; 
„Dobrze jest Waluni, będzie aktorką, pokochał ją jakiś 
niezwykły człowiek, który widział niejedno... Zinę po­
chłania praca, zresztą w ogóle nie ma co się nią zajmo­
wać, to natura wyjątkową. Halinka? No, Halinka pomar- 
twi się, popłacze, a po chwili wybuchnie śmiechem. Tylko 
ja jedna siebie nie odnalazłam...' Pragnęłam miłości na 
modłę starych powieści, a wyszło głupio —  przeszkadza­
łam Józefowi pracować. Józef nie jest zły, jest bardzo 
dobry, ale nie pozwala się kochać... Omal nie uległam Po­
lańskiemu, a przecież to —  na godzinę, lub na miesiąc 
" w ten sposób można rozmienić serce na drobne...

I oto w tych dniach, kiedy dygotała ziemia, kiedy na 
miasto spadały bomby, a długimi mostami ciągnęły sznu­
ry uchodźców, porzucających swoje nasiedziałe, obmiesz- 
kale, ukochane siedziby, Raisa poczuła twardy grunt pod 
nogami. Stała się potrzebna. Rzecz jasna, że o całe niebo 
więcej doświadczenia posiadały Klaudia Iwanowna, lub 
Sorokina, ale ranni mówili „zawołaj Rajeczkę“, w jakiś 
sposób przynosiła im ulgę i pociechę, być może właśnie 
przez brak doświadczenia, zażenowanie, lub zdumiony 
■wyraz twarzy, który nadawały Raisie owe wielgachne 
rzęsy. J

Obrośnięty siwym zarostem starszy saper prosił: „Po­
siedź, miła“, zaś podobny do ucznia lejtnant idiotycznie 
szeptał: „Rajeczka z raiku“... Miał zakażenie, lekarz o- 
swuadczyh że wypadnie odciąć nogę powyżej kolana; Rai­
sa odwróciła się —  w oczach jej ukazały się* łzy.

Na rękach jej umarł komendant okręgowy Guziłow.

„nieodpowiednie prowadzenie się 
po pijanemu“. Jednakże już na 
drugi dzień zwolniono go i jak 
donosi angielska gazeta „Daily 
Herald“, powrócił do swoich co­
dziennych, spokojnych zajęć. O 
zajęciach tych świadczyć może 
fakt, że Alfred Goering wydaje 
50 funtów dziennie „na napoje 
wyskokowe“.

Gorączkowo patrzył na Raisę wzrokiem rozpalonym, a je­
dnocześnie zamglonym, patrzył tak wyraziście, 'że Raisa 
chciałaby krzyczeć, wyrwać go śmierci, uratować. Razu 
pewnego oczy takie miał Józef. Dawno już... A Guziłow 
poruszał wargami: „Napisz do Maszy“. Nie mógł dokoń- 
czyc i Raisa wiedziała z całego jego życia to jedno: gdzieś 
istnieje Masza. Potem umierający od razu zlodowaciał, 
stwardniał; Raisa z wysiłkiem uwolniła swoje ręce. Nigdy 
przedtem me widziała, jak umiera człowiek, śmierć ta 
wstrząsnęła całą jej istotą przez swoją zwykłość i niepo- 
jętnosc.^ Przecież dopiero co chciał pić, nurtowało go —  
„Masza ... ieraz ma twarz surową, spokojną...

Śmierć dopomogła Raisie w zrozumieniu życia: wszyst- 
ko stało się bliższe, bardziej drogie. Z czułością pomyślała 
o Pdcnskim, Gdzie jest? Co się dzieje z Józefem?... 
Chciałaby teraz pogłaskać go po zbyt twardych włosach 
powiedzieć » u  coś bardzo zwykłego i doniosłego. Przecież 
tyle lat przeżyli^ wspólnie, a tego mu nie powiedziała... 
Moze  ̂ teraz właśnie Józef miota się w gorączce, mówi- 
„Napisz do Raisy“?

Co się dzieje z Alusią? Co z manią? (Tak Raisa w duchu 
nazywała Chanę). Dzisiejszy komunikat znów bardzo nie- 
dobry...

Szpital, w którym pracowała Raisa, znajdował się koło 
Połtawy. Czasami nadlatywały po nocach bombowce, pło- 
nęły domy. Przyniesiono rannego chłopczyka... Śmierć 
stała się codziennością, sprawą z którą się oswojono; i co­
raz to jaskrawiej rozpalała się w Raisie miłość do życia, 
oo tycn białych domeczków, do pstrych ręczników, do 
porannej rześkości w naturze, do nocy tak czarnych, tak 
cic ych, ze zdawałoby się —  oto jesteś tu —  a tam 
gwiazda, przelecisz na nią, nikt nawet nie zauważy...

Dawniej Raisa miewała sny, przypominała je sobie, gdy 
Jozef po powrocie z posiedzenia budził ją nad ranem —  
to płynie w gondoli kanałami Wenecji, ‘to gra na forte­
pianie ogromna sala z kolumnami, a ludzie płaczą...
A  teraz Raisa znalazła kwaśną jagodę kaliny i roześmiała

(C. d. h.
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